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Iskry w kuźni genewskiej. 


Armja międzynarodowanestraży pokoju 


Sensacyjny projekt francuski na konferencji rozbrojeniowej. 


GENEWA, 5 lutego (PAT). Dziś do | 
prezydium konferencji rozbrojeniowej 
wpłynął sensacyjny projekt. francuski 
o ustanowieniu międzynarodowej siły 
zbrojnej, jako warunku i najważniej- 
szego czynnika zapewnienia pokoju. 

Propozycje te obejmują: 1) oddanie 
do dyspozycji Ligi Narodów lotnictwa 
sywilnego i wojskowego, 2) oddanie do 
dyspozycji Ligi Narodów pewnych ka- 
tegoryj materjałów wojennych lado- 
wych i morskich, 8) stworzenie armji 
międzynarodowej, 4) ochronę ludności 
cywilnej. Co się tyczy lotnictwa ey- 
wilnego, projekt przewiduje jego umię 
dzynarodowienie. Obywatele państw 
sygnatarjuszów konwencji będą mogli 
budować i używać jedynie samolotów 
nie »adających się do użytku wojsko- 
wego. i nieprzekraczających pewnego 
tonażu, którego. wysokość ustali kon- 
fereucja, 

GENEWA, ò lutego (PAT) Bude- 
wa i używanie samolotów przekrac; 
jących ionat, ustalony, należeć będ. 
do organizacji kontynentalnej i mi 
dzykontynentalnej oraz _ międzyko- 
lonjalnej znajdujących się pod auspi- 
cjami Ligi Narodów. Liga Narodów 
posiadałaby wyłączne prawo rekwiro- 
wania wszystkich aparatów międzyna- 
rodowego lotnictwa cywilnego. 


Projekt dzieli lotnictwo wojskowe 
sa trzy kategorje: 1) wielkie samolo- 
ty wojskowe w dużym rejonie działa- 
pia. Państwa odstępując samoloty tej 
ategorji Lidze Narodów dla stworze- 
nia międzynarodowej armji lotniczej i 
w przyszłości nie będą budowały no- 
wych aparatów tego typu. 

Liga ureguluje sprawę postoju i 
zorganizuje komendę międzynarodowej 
armji lotniczej. II kategorja obejmuje 
samoloty średnie, które pozostają do 
dyspozycji lotnictwa wojskowego po- 
siczególnych krajów z warunkiem, że 
państwa zobowiązują się oddać je do 
lyspozycji Ligi Narodów w razie za- 
stosowanie art. 16 paktu Ligi, 
tegorja obejmuje małe samo- 
loty, pozostawione całkowicie poszcze- 
gólnym państwom. Tonaż poszczegól- 
nych kategoryj ustali konferencja. — 
Wrazie bomcardowania powietrznego 


Projekt aid oddanie dodys- 
pozycji Ligi na tych samych warun- 
kach" artylerji ciężkiej, wielkich okrę- 
tów wojennych oraz armaty przekr: 
<zające kaliber 208 mm. albo o toi 
żu ponad 10.000 tonn oraz. łodzie p 
wodze o tonażu przewyższającym 
nice ustalone przez konferencję 

Projekt przewiduje utrzymani 
dzynarodowej policji dla zapobiegania 
wojnie. Kontyngenty wyznaczą po- 
szczególne państwa. Francja wyraża 
gotowość oddania do tej policji mie- 


szanej brygady piechoty lekkiej dy- 
wizji! morskiej i mieszanej grupy kt 
izej. Dowództwo polej zorganizuje 
iga Narodów. Projekt proponuje 
utworzenie pierwszego rzutu armji 


międzynarodowej, mającej przeprowa- | 
dzać sankcję 1 udzielić natychuwiasto- 
wej pomocy państwu napadniętemu. | 
Zobowiązania państw odnośnie pomocy 

różne zależnie od miejsca køn- 
fliktu. Francja wyraża gotowość po- 
przeć swe zobowiązania: 1) poza Eu- 
ropą brygadą piechoty, lekką dywizją 
morską i grupą lotniczą, 2) w Europie 
dywizją piechoty, dywizją morską i | 
grupą lotniczą. 4) wrazie, gdyby na- | 
pastnikiem był sąsixd Francji oprócz | 
proponowanego kontyngentu jeszcze | 
siłami  zbrojnemi, "których -rozmiary | 
byłyby ustalone za każdym razem 
w porozumieniu z Ligą. 

Projekt przewiduje dalej nowe re- 
guły dl ochrony ludności cywilnej, 
zakazuje używania naboi zawierających 
gazy trujące, mikroby i materiały pod- 
palające jt. d. Dalej projekt przypo- 
mina, że propozycje te wymagają re- | 
Alizącji pewnych żasad Trenit 
a więc obowiązkowego arbitrażu, de- | 
finicji napastnika i gwarancji, że de. 
cyzje władz rozporządzających siłami 
zbrojnemi będą szybkie, kontrolę ogra- | 
niezenia zbrojeń i t. d. W końcu pro- 
jekt oświadcza: konferencja obecna | 


ofiaruje: najlepszą okazję jaka się na- 
darzyła od początku Ligi Narodów do 
wyboru pomiędzy Ligą Narodów wy- 
posażoną w siłę wykonawczą, a Ligą 
Narodów sparaliżowaną, przes niepeze- 
Jednane suwerenności państwowe. Wy- 
bór francuski jest dokunany. , Francja 
proponuje innym narodom, by dokona- 
ły swego. 

GENEWA, 5.IL. (PAT) — Złożony 
przez delegację francuską konstrukcyjny 
plan organizacji pokoju wywołał olbrzy- 
mie wrażenie w kołach poinformowa- 
nych. Krąży tu przekonańie, że dele- 
gacja francuska chciała uprzedzić różne 


| demagogiczne propozycje, które niewąt- 


pliwie byłyby wysunięte w dyskusji ge- 
neralnej. Przedewszystkiem uważają, że 
delegacja francuska, która w ostatniej 
chwili przez całą noc opracowyw 
tekst swojej propozycji uprzedziła de- 
legację włoską, która zamierzała wystą- 
EURES È Delega- 
cja włoska zaprzecza kategorycznie po- 
głoskom o istnieniu jakiegokolwiek pla- 
nu włoskiego. 

jENEWA, 5. Il. (Tel. wł.) W kołach 
genewskich uważają wystąpienie fran- 
cuskie za bardzo sensacyjne i określają 


Przewodniczący konfereacji rozbrojeniowej Sir Artur, Henderson (na le wo) 
i Aghnidesa, dyrektor sekcji rozbrojeniowej Ligi Narodów, przed aparstem 
filmowym. 


Igrzyska olimpijskie w Lake Placid. 


Ameryka - Polska 4:1 


LACKE PLACIDE, 5. 2. — (tel. 
wł. Dz. E). — Dziś w drugim dniu 
igrzysk olimpijskich drużyna polska 
walczyła z smerykańską. Napływ pu- 
bliezności olbrzymi, Kolonja polska re- 
prezentowana jest nader licznie. Wła- 
dze konsularne polskie in corpore. 

W pierwszej tercji ndalo się ame 
rykaninowi Coocmanowi wbić krążek 
do bramki polskiej. 


Druga tercja wykazuje dużą prze- 
wagę techniczną amerykan, którzy 
strzelają 2 bramki. 

Ostatnia tercja kończy się wyni: 
kiem remisowym 1:1. 

Ogólny więc wynik dnia dzisiej- 
szego zamyka się w cyfrach 4:1 na 
korzyść Ameryki. 

Bramki dla Ameryki zdobył p. 
Coocman dla Polski p. Nowak. 


je, jako pierwszy krok realny do zapew” 
nienia pokoju. 

Propozycje te oceniają jako dążenie 
do wzmocnienia bezpieczeństwa poszcze” 
gólnych państw, z wyjątkiem naturalnie 
tych, dla których ma ona wartość pro” 
blematyczną, gdyż nie należą do Ligi 
Narodów. Mimo to propozycja francus- 
ka ma zapewnione sympatyczne przyję- 
cie ze strony wielu delegacji i będzie 
stanowiła podstawę do dalszych per- 
traktacyj: 

GENEWA, 5. 2. (Tel. wł.) Staraniem 
klubu międzynarodowego odbył się 
wczoraj w Genewie wielki bal, na któ- 
ry zaproszeni zostali wszyscy przebywa” 
jący w Genewie dyplomaci i eksperci 
na konferencję rozbrojeniowa, dzienni- 
karze, loraz wiele osób z towarzystwa 
genewskiego wraz jak głosi zaproszenie 
— „z paniami, które im ewentualnie to- 
warzyszą”. 

czywiście wszystkim przyszedł na 
myśl znany film „Kongres Tańczy”. 

Wczoraj tańczyła konferencja. Zebra- 
ło się przeszło Ż tys. osób, istna wie- 
ża Babel języków i typów. Bezsprzecz- 
nie królem zabawy był sowiecki komi- 
sarz spraw zagr. Litwinow, niedyskretnie 
i uporczywie ścigany przez obiektywy 
fotografów. Ktoś złośliwy rzucił w cza” 
sie zabawy wniosek, aby zainstalowano 
na saligbalowej, oraz na sali obrad kon- 
ferencji i Rady Ligi głośniki, aby nada- 
wać przez radjo z Dalekiego Wschodu 
huk armat i klekot karabinów maszyno- 
wych 


GENEWA, 5. 2. (Tet. wł.) — Lista 
mówców którzy w poniedziałek rozpocz- 
ną dyskusję ogólną na plenarnem po. 
siedzeniu konferencji rozbrojeniowej jest 
już ustalona. Pierwszy zabierze głos 
min. Simon, poczem min. wojny?Francji 
Tarddieu. Popołudniu kanclerz Bruening 
Te trzy przemówienia wypełnią porzą” 
dek dzienny poniedziałkowy. We wtorek 
zabierze głos min. Grandi, który imie- 
niem rządu włoskiego rzucić ma nowy 
projekt moratorjum rozbrojeniowego na 
przeciąg najliższych 10 lat. 


GENEWA, 5. II. (PAT) — „Journal 
de Geneve* za zeza oświadczenie 
Wiljama Martina, że bezpodstawnie 
niektóre dzienniki dopatrzyły się w 1 
z jego ostatnich artykułów poglądu, 


ra 


Martin ene 


EAI 


, że uważa on ol 
granice za praktycznie nietykalne i to 


na długi czas, 


GENEWA, 5,Il. (PAT) Konfe 
rozbrojeniowa wybrała na odbytem 
popołudniowem posiedzeniu pl jem 
14 wice - przewodniczących. Wybrano 
przedstawicieli następujących państw: 
Francja, Italja, Austeja, St. Zjednoczone, 
anja, Argentyna, 
Sowiecka, Czechosłowacja, 
Argentyna. 


s 


Marsz, Switalski otw rzył posiedze- 
nie o godz. 15.15. Izba przystąpiła do 
obrad nad budżetem p. Prezydenta 
Rzplitej. Sprawozdawca pos. Hutten- 
Czapski (BB) podkreśla, że budże* zo- 
Opracowany z oszczędnością 300 tys. 
złotych w porównaniu z okresem ubie- 
głym. Komisja budżetowa sejmu w po- 
rozumieniu z rządem zmniejszyła ten 
budżet jeszcze o przeszło 287 tys. zł. 
ki to redukcja bardzo znaczna bo np. 
üdżet prezydenta republiki Czechosło- 
wackiej zredukowano na ten sam okres 
a ok. 60 tys. zł. Przystąpiono następ- 
lo budżetu sejmu i senatu, Spr: 
wozdawca stwierdza, że w ubiegłych la- 
tach aparat administracyjny biura sej- 
mowego nie posiadał ustawy normującej 
admini strację, którą dopiero wprowadzo- 
mo niedawno. W dyskusji zebrał głos 
pos. Trąmoczyński, wyrażając żal, że 
zniesiono konwent senjorów. Instytucję 
tę znesiono jeszcze za czasów mar- 
szałkostwa pos. Daszyńskiego. 
Poseł Trąmpczyński zaatakował dyr. 
Biura sejmowego dr. Dziadosza poru- 
szając sprawę opinii o pośle Rybarskim 
wypowiedziane przez dr. Dziedosza w 
czasie procesu brza skie; o. W odpowie- 
dzi pos. "Trąmpczyńskiemu zabrał głos 
ma jwitalski oświadczając, iż jako 
przewodniczący stara Się unikać za 
~ wszelką cenę ingerowania w metorycz- 
nej dyskusji i stara się ograniczyć swe, 
wystąpienia do wystąpień formalnych. 
dalszym ciągu odpiera zarzuty pos. 
Trąmpczyńskiego, ubolewa między in- 


LONDYN, 5. 2. Pisma angielskie 
podają poniższy wstrząsający opissztur- 
mu Sza-Pej. W ciągu dnia wczoraj. 
szego Japończycy kilkakrotnie próbo- 
wali sztarmować dzielnicę Sza-Pej, przy 
nżyciu wszystkich _ rozporządzalnych 


Okolica dworca północnego zamie- 
mita się w istne piekło. Ustawiczne 
wybuchy granatów artylerji okrętowej 
i lądowej oraz ciężkich bomb lotni. 
czych zniszczyły kompletnie budynki 
dworcowe, Chińczycy jednak nie ustą- 
pili ze swych stanowisk. Pod wieczór 
zapanował względny spokój. 

Koło północy zupełnie nieoczeki- 
wanie zaczęły znów grać wszystkie 
armaty jopońskie, równocześnie nad 
miastem pojawiły samoloty bombowe. 
Bombardowanie trwało przez cztery 
pełne godziny, aż do świtu, poczem 
nastąpił szturm piechoty na pozycje 
chińskie w Sza-Pej, a przedewszyst- 
kiem na dworzec północny. Chińczycy 
z niesłychaną brawurą i pogardą 
Śmierci atak zdołali odeprzeć. 

To stroi skiej uczestniczą 

w walkach równieź proste kobiety, za- 
chęcone sławą studentek. Chwytają 
one broń z rąk zabitych lub rannych 
żołnierzy i stają w szeregach obroń- 
tów dzielnicy. 
Japończykom udało się wyprzeć 
Uhińczyków z jednego tylko odcinka: 
linji kolejowej prowadzącej do portu 
Wusung. 

W pewnej chwili dwie kompanje 
japońskiej piechoty znalazły się w kry- 
'tycznej sytuacji, ponieważ zostały oto- 
czone przez Lhińczyków i groziło im 


„DZIENNIK ŁUDZKI* 6.11.42 


PRACOWITY DZIEŃ SEJMU. 


nemi, że pos. Trąmoczyński dał się 
wprowadzić w błąd. Marsz. stwierdza, 
że zarzuty jakoby p. Dziadosz był funk- 
cjonarjuszem policji są nieprawdziwe. 


Pos. Trąmpczyński zarzuca marszałkowi, 
że nie wyciągnął on jako marszałe« 
wniosku z wystąpi 
podczas procesu brz 


Ku czci Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Z okazji imienin Pana Piezydenta Rzeczypospolitej odbyła się w sali Rady 
Miejskiej w Warszawie uroczysta akademja zorganizowana przez Zj-dno- 
czenie Polskiej Młodzieży  Pracującej 

wojskowe. 


wycięcie w pień. Ogień artylerji ja- 
pońskiej wyzwolił żołnierzy japońskich 
z niebezpieczeństwa. 

Sztab japoński w Szanghaju po- 
daje swe straty podczus sztarmu na 
8 zabitych i 27 rannych, chińskie 
zaś blisko 1.000 zabitych i rannych 

Miotane przez samoloty japońskie 
bomby zapalne wznieciły również sze- 
reg pożarów w koncesji międzynaro- 
dowej, które na szczęście zdołano 
ugasić. 

Bomby lptnicze zniszczyły wszyst- 
kie kable telefoniczne, tak że Szan- 
ghaj posiada jeszcze połączenie ze 
światem za pośrednictwem radjostacji. 
Elektrownia i wodociągi w Sza-Pej 
są również uszkodzone przez pociągi. 

W Szanghaju bawi chiński mini- 
ster finansów, który wraz z komite- 
tem kupców i bankierów zastanawia 


| 
| 


Wrzenie naG, Sląskunie ustaje. 


„Orlę* oraz zakłady i wytwótnie 


CZTERY GODZINY PIEKŁA 
W SZA-PEJ. 


się nad sposobem przywrócenia ruchu 
handlowego, z pomocą władz wojsko- 
wych i konsularnych. 

Wczoraj nad Szanghajem doszło 
do pierwszej walki w powietrza mię- 
dzy samolotami chińskiemi i japoń- 
skiemi. Podobno jeden z samolotów 
japońskich został strącony. 

Angielski okręt linjowy „Kent* 
przybył wczoraj do Szangaju. Admirał 
Kelly, który przybył na okręcie, obej- 
muje dowództwo angielskiej floty wo- 
jennej w Szanghaju. 


SZANGHAJ, 5. 2. (PAT). Dziś 
rano miasto zostało zaskoczone kano- 
nadą z 6-cio calowych haubic, skie- 
rowanych na Szangliaj. Chińczycy o 
godz. 16.45 trzymali się jeszcze na 
pozycjach, odpierając ataki japończy- 
ków. 


Chaos. — Dzikie strajki. — 
Zespół pracy a Rady Załogowe. 


Wrzenie na Górnym Śląsku. podsy- | 


cane przez agitatorów wywrotowych, 
trwa. 

Zespół Pracy uczuł się zmuszony 
wydać komunikat, ża jego delegaci nie 


będą brali udzisia w zebraniach rad | ją 


załogowych, które przybierają charak- 
ter wywrotowy. Oto. kilka ostatnie! 
wypadków malujących sytuację: 

Onegdaj po południu, w chwili gdy 
pozostała przy koniecznych robotach 


część załogi nieczynnej kopalni „Kleo. 
fas* miała zamiar przystąpić do pracy, 
doszło do starć pomiędzy robotnikami 
a większą grupą wydalonych z kopal- 
ni pracowników, którzy wtargnęli do 

pobili dwóch zajętych tam ro- 
botników. Następnie wysłano delega- 
cję du dyrektora kopalni, ły ten 
Je] nie preyjął, wysłano do niego przy- 
wódcę manifestautów, Prykulę í dele- 
gata grupy radykalnej, Piechę. Ten 


WCZORAJ PRZYJĘTO PIĘĆ BUDŻETÓW. 


Znów dyskusja o p. Dziadoszu. -- Wyjaśnienia marsz. Switalskiego. 


Dyr. Dziadosz wypowiadając opinię 
o jednym » posłów postąpił zupnłnie 
zgodnie ze swojemi uprawnieniami 
przyczem zachodzy tutaj dwie sprawy: 
Gzy miał prawo wypowiadać opinję 
i kwastja formy w jakiej ta opinja 
została wypowiedziana. Jeśli chodai 
o wypowiedzenie przez p. Dziadoszą 
opiaji o postach to nie ulega wątpli- 
wości, że dyr. Dziadosz nie znajdująę 
się w żadnym stosu ku służbowym de 
p. p. posłów — oświadczył marsz. Świ- 
talski — a podlegając służbowo tylko 
mnie miał prawo tẹ opinję wypowia- 
dać. Jsżeli chodzi o firmę jega wy- 
powiedzenia to stróżem porządku na 
Sali rozpraw jest przewodniczący któ. 
ry przy tej okoliczności nie reagował, 

Po przemówieniu p. marsz. Swital- 
skiego zabrał głos jeszcze raz Sprawoz- 
dawca pos. Czernichowski, Zdzisław 
Stroński B. B. i Stanisław Stroński Kl, 
Nar. Z kolei przystąpiono do budżetu 
ministerstwa W. R. i O. P. W dyskusji 
nad budżetem Min. Oświaty i Wyznań 
Relig. pos. Stanisław Stroński (Kl. Nar.) 
zaatakował projekt ustawy małżeńskiej. 

W odpowiedzi pos. Strońskiemu za” 
brał głos min. Jędrzejewicz oświadcza. 
jąc, iż nie jest to projekt rządowy, 
tylko komisji konstytucyjnej, przeto rząd 
nie może zań być odpowieyzialny. 

Bez dyskusji przyjęto bud;et Prezy- 
denta Rzplitej, Min. Poczt i Tel. oraz 
M. S. Zagranicznych. Na tem obrady 
zakończono. 


ostatni oświadczył. dyrektorowi, że o 
ile w ciągu 24 godzin kopalnia nie bę- 
dzie uruchomiona, pociągnie to za 89- 
bą nieobliczalne skutki. Wówczas dy- 
rektor oświadczył, że zawiadomi o po- 
wyższem władze bezpieczeństwa. Przy- 
były na kopalnię większe oddziały po- 
licji. które rozpędziły demonstrantów. 
W ciągu dnia wczorajszego część 
załogi zatrudniona przy pracach ke- 
niecznych, nie zjechała do pracy. 
Na kopalni „Giesche* sytuacia straj 
kowa na szybach „Nikisz*, „Wilhelm“, 
„Reichthofen* i „Carmer* bez zmiany. 
Na szybie „Carmer* dyrekcja zapro- 
wadziła wczoraj świętówki. To same 
na kopalni „Mysłowice*. Na szybie 
„Nikisz* miało się odbyć wczoraj zo- 
branie załogi, ponieważ jednak dyrek- 
cja nie pozwoliła. wynikła awantura, 
osoby zostały ranione. Zajścić 
zlikwidowała policja. 
W Katowicach II odbyło się zebra- 


nie załogi kopalni „Perdynand*. Gdy 
przewodniczący rady poruszył sprawę 
tajnego głosowania oraz sprawą urlo- 
pów, zebrani sali poczęli” awantu- 
rować się i żądali natychmiastowego 
przystąpienia do strajku. Rozlegały si 
okrzyki: Precz ze związkiem! Precz 26 
zdrajeami robotników! Nie mogąc o- 
panować wzburzenia, przewodniczący 
zamknął zebranie. Załogi jednak obra 
dowały dalej, postanawiając  przystąc 
pienie do strajku oraz wybrano odpo- 
wiedni komitet. 


227.000 podpisów za Hin- 


denburgiem 
BERLIN, 5. 2. — W ciągu dwu pler- 
wszych dni komitet, propagujący pono” 
wną kandydaturę Hindenburga na pre“ 
zydenta Rzeszy, zebrał na swoje listy 
271.000 podpisów, z czego na sam Ber* 
lin przypada 63.000. 


Napad bandycki. 
KATOWICE, 5 II. (PAT) — Ub. 
nocy 2 zamaskowanych  unndytów 
uzbrojonych w rewolwery włamała 
do mieszkania b. ministra á. p. Józefa 
Kiedronia i po steroryzowaniu słuby 
zrabowało pewną ilość gotówki. 
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Pod hukiem armat. 
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radzi się w Genewie o rozbrojeniu. 


Paryż, w lutym. 

Przedstawiciele sześćdziesięciu państw 
zgromadzili się w Genewie w celu roz- 
br jenia świata i uniemożliwienia wojny. 
Jednocześnie jednak krwawa luna poža- 
rów unosi się nad Dalekim Wschodem. 
Zwykly paradoks, czy tragiczna ironja 
wypadków? Natomiast jasną jest rze” 
czą, że pod hukiem dział jap.ńskich 
giną nietylko szeregi chińskie; ginie 
także Liga Narodów, walą się w gruzy 
wszystkie nadzieje, które z Ligą ci i owi 
wiązali. Prastare imperjum Środka wy. 
trzyma może ogień bombardujących go 
armat, czy jednak młodz utka trzynasto- 
letnia Liga nie obróci się w proch po 
tym strasznym egzaminie? 


Angielska logika. 


Lecz bądźmy sprawiedliwi. Nietylko 
md mikada grzebie Ligę. Jeszcze bar- 
dziej zarzynają ją Anglja i Niemcy. Bo- 
wiem głównie Anglja i Niemcy parły do 
zwołania konferencji rozbrojeniowej — 
chociaż wszystko wskazywało, że wy- 
brano moment najfatalniej zy. Tajemni- 
ce polityki angielskiej są niezgłębione. 
Tradycyjny illogizm brytyjski Sprawił 
światu już niejedną bolesną niesp dzian- 
kę. W 1ych dniach jeden z najgłośniej- 
szych ekspertów finansowych Ang ji Sir 
Wolter Lyton napisał znakomity artykuł 
w Financial News. 

Na podstawie świetnie dobranych 
cyfr i argumentów dowodził, że po skre” 
śleniu długów niemieckich, zadłużenie 
Francji i Anglii wyniesie na głowę dzie- 
sięć, dwadzieścia i st» razy więcej, niż 
zadłużenie mieszkańca Niemiec. 

Oto cyfry Sir Waltera: zadłużenie 
Niemiec: 8 funtów szterlingów na gło- 
wa zadłużenie Francji; 56 funtów na 
głowę; zadłużeniee Anglii: 10 funtów 
na głowę. Taki będzie rezultat po zli- 
kwidowaniu niemieckich zob: wiązań fi- 
nnsowych. Wobec tego, cóż radzi czy- 
nić sir Walter? Radzi skreślić wszystkie 
dlugi niemieckie, wszystkie zobowiąza- 
finansowe Niemiec. A więc z logi- 
ką angielską lepiej się nie spierać. 


Kalkulacja Niemiec. 


Jnaczej ma się rzecz z Niemcami, 

Ni mcy pchały do konferencji roz- 
bro eniowej z logiką nieubłaganą i z 
matematyczną ścisiością obliczoną na 
niepowodzenie konferencji. 

Cała kalkulacja Niemiec polega na 
skompromitowaniu konferencji rozbroje- 
niowej, cała ich taktyka będzie zmie- 
tala do |kructwa konferencji, do 
bankructwa takiego, aby świat cały był 
lm wstrząśnięty | przerażony. Albo- 
wiem dopiero po takiem sromotnem 
bonkructwie, narody zrozumieją, że ni 
leży liczyć tylko na własne sil 
leż czuwać nad bezpieczeństwem wła 
ni i | bezp eczeństwa tego 
bronić dobrze zorganizowaną siłą zbroj- 
2, l tego właśnie pragną Niemcy. 
Zbroić się| Powiększać stale swą 
armię, doskonalić materja? wojenny, 
egalizować ukryte dotychczas zi y 
toni | tajny przemysł wojenny zamienić 
na legalny! 

Oto niemiecki cel konferencji roz- 

uljniowej, i na ten szantaż, na ten 
Hrubjański i zbrodniczy manewr udało 
im się zwabić do Ganewy przedstawicieli 

„lu narodów, setki ministrów wojny, 
Marynarki, lotnictwa, tysiączne armje 
"ispertów i dziennikarzy. 


Byli i są tacy, co zrozumieli tę mas 
<biowelistyczną gre; jednak nikt nie 
Mł odwagi zdemaskować jej, nikt nie 
theat narazić się na zarzut, że jest 
kęeciwny rozbrójrniu. To te” podobne 
wędrzostwo d prowadzić może do no- 
"ej katastrofy wojennej. 


Francją przygotowana. 


sy "5neWr niemiecki jest tak przejrzy 
trae W Genewie panuje atmos? ra 
rzebowa. Literalnie nikt nie wierzy 


je. 


w powcdzenie konferencji. Delegaci 
krążą po mieście, jak automaty, którym 
kazano porus ać i wydawać pewne 
dźwięki. Cała konferencja jest kataryn- 
ką, której brak duszy. Drlegacja fran- 
cuska, jak zwykle przewidująca, przygo- 
towana jest na fiasco konferencji i jego 
konsekwencje. 

Jeżeli jej wnioski — których przygo- 
towała sporą ilość — spotkają się z lo- 
sem $, p. protokułu gent wskiego, Tar- 
dieu nieomieszka zastrzec się, że nie- 
powodzenie konferencji nie dotyczy | wanem przez 
w niczem klauzul istniejących traktatów,  rousse'a. 

— 
Niesłychane prowokacje niemieckie. 


które pozostać muszą w mocy bez 
względu na rezultat obrad genewskich. 
Dobre to dla naiwnych, gdyż N emey. 
kpią sobie z podobnych zastrzeżeń, jak 
kpili sobie z planu Younga i wszelkiej 
etyki politycznej i finansowej. 


Właśnie na temat tego, jak Niemcy 
poj nują moralność polityczną zamiesz- 
cza słynny pisarz francuski Maurice 
Pernot znakomite studjum w popularnem 
czasopiśmie Monde et Voyages, wyda- 
znaną ksiegarnię La- 


W ostatnich czasach niemiecka prasa codzienna publikuje coraz cześciej fontas: 
tyczne opowieści wojenne, których autorowie malują urzeczywist sienie niemieckich 
marzeń odwetowych w odniesieniu do Polski, Froncji i Anglii. To, co jednak u- 
czynił w tym kierunku nacjonalistyczny dziennik niemiecki „Śchlasische Ztę”, wy- 
chodzący we Wrocławiu, wykracza daleko poza granicę zwykłej sensacji. Otóż 
dziennik ten, publikując w odcinku powieść, osnutą na tle wojennem, zaopatruje 
ją fantastycznemi tytułami w rodzaju „Kabel, łączący Niemcy z Prusami Wschod- 
niemi, zerwany przez Polaków“ it. p Tytuły te podawane są w formie sensacyjnej 
atronicy dzi mnika tak że stwarzają na pierwszy rzut oka wrażenie, iż między 
Polską a Niemcami istnieje rzeczywiście stan wojenny. Dowodzi to, że tendencją 
niemieckiej prasy. nacjonalistycznej: jest. wytwarzanie -nastrojów psychozy wojennej 
pomiędzy Polską a Niemcami. 


a 


Wyrok w procesie o zajścia w Jedwabnie. 
Stronnicza łagodność sądu niemieckiego. 


LIBORK (PAT) 5.1182 Dziś wpoład- | BERLIN, 52. (PAT) — Berlińska 
nie ogłoszono wyrok. w procesie zajścia | prasu prawicowa“ atakuje wyrok, jaki 
w dsdwabnu Judeu oskarżony skany | zapadł w procesie w sprawie zajść w 
został ua 1 rok więzienia, 1—ua 10 mie- | Jedwabnie, uważając go za surowy, fore 
Sięcy, 1—ua_8 miewęcy, trzech ba 7 mie- | maulistyczny i sprzeczuy z normalnem pos 
sięcy, czterech nn 6 miesięcy. Główny | czuciem sprawiedliwości. Prasa prawieo 
oskarżony właściciel ziemski został ska- | wa powołuje się ua opinję sądu, który 
zany Da 100 mrk, grzywny, które mu | uważał nadzwyczajne różguryczen,e lud 
darowano z tytulu odsiedzenia kary, 78 | wości Pros Wschodnich z powoda „coras 
oskarżonych zostało  uwiewinnionych, | bexczelniejszej prowokacji ze Strony 
Wśród ludoości polskiej panuje zaniepo” } polskiej* za zupełnie zrozumiałe. 
kojenie, że ten bardzo lagudny wyrok 
może wiłynąć na dalsze rozruchy ży 
wiołów szowinistycznych. 


z o 


Metryka rozbiła projektowane małżeństwo. 
Meda payna przyjąła ośw iadeżyny nieznanego jej ojca. 


Armin Ferster, po śmierci tony w 
roku 1920, sprzedał swe mioszkanie Í wy- 
emigrował du Niemiec, zostawiając w Eo- 
dzi pod opieką swego przyjaciela Gutsa- 
kego awg B letnią wówczas córeczkę 
Martę. 

Między przyjaciółmi toczyła się przez 
dłuższy czas korespodencja, która po 
pewnym czasie nagle się urwała, 

Po 11 latach pobytu w Niemczech 
Ferster trawiony tęsknoty za córką i 
krajem wrócił do Łodzi, gdzie zamiesz- 
kał przy ul. Limanowskiego 148, Ku 
awemu przerażenia dowiedział się, iż 
Gatazka ód kilku lut już nia Żyje, zaś 
o córce nikt ma żułoysh wiadamuści u- 
dniebć mie mógł Zrozpaczony ojciec 
wreszcie zgodzil się węc z isem, w 


Z metryki swej onej Forster 
dowiedzial się, 14 Marta Szmidt jest. 
Jego córka, 

Gdy Forster ochłonął z pierwszego 
wrażeuia, jakie na mim to odkrycie u 
czyniło, począł dowiadywać się o szcze- 

ály. 

Oai, się, it przed laty małionko- 
wie samidt, będący bezdzietnem mał 
żeństwem. postanowili zawdoptować dziwo 
ko. Zaali oni rówuież Gutukego i ra 
proponowali mu wówczas, aby im oddał 
do ndoptacji córkę Ferstern, 

Guiszke, będze obłozmie chory i oru- 
jąc, że ulugo mie pozyje, z drugiej zaś 
strony przypowaczając, iż Perster rów. 
nież już me żyje, buwiem mie otrzymy- 
wał odeń żadnych wiadomości, zgodzi 


przynuszezwułu, iå córku jego również | się. 
umarla. Marta nie chciała opuścić awyrh 
N adswno Ferster na jednej z zabaw | przybranych rodziców, wobec szego Fer 


ster na jej milne prośby  przejrowańził 
sły do mieszkonia Samuliów przy uliey 
R.gowskiej 124, 


pozusł 20 letnią Marte Semidt  Pomię- 
day Feisterem, lirzącyja obrti BO Jat 
a młodą dziewczyną mawiyzala się nić 
sympatii. Po rygutnim Ferier  oświśdź 
scył sę Samidtównie. Został przyjęty. 


"Dalekim Wschodzie, niemniej smutni 


Refleksy wojny 


na Zachodzie, 

Lecz do gry niemiackiej aż nadto 
wystarczającej do storpedowania Ligi 
Narodów, przyłączyła się teroz wojna 
chińsko-japońska. Jest ona ogromne 
poucz jąca, bo przecież toczy się na 


świadczy o refleksac , jakie wywołuje 
na Zachodzie europejskim, 

1 tutaj także stwierdzić trzeba z me- 
lancholją, ż= rozćwiartowanie Can o 
tyle ty ko interesuj: Europę i Amerykę, 
o ile zaszkodzić może ich interesom, 
Nie brak nawet i poważnych pism 
i poważnych publicystów francuskich, 
wypowiadających s ę wyroź sie za Japon* 
Ja. Stąd powstaty pogłuski o istnieniu 
iojnego usładu francusko - japońskie go. 
Pogł skom tym Francja urzędowo zas 
prze zyła w Ameryce, przyłączając się 
do platonicznej zresztą interwencji w 
obronie kon.esyj międzynarodowych w 
Szanghaju. 


Ns swój sposób dyskontuje wojnę 
na D lekim Wschodzie. Giełda, której 
chodzi o możliwości intratnej sprz-daży 
broni. To też poczciwy warjat Hervè 
woła dzisiaj w swojej Victoifze, że pdy- 
by nawet Eurosa miata ciągnąć zyski z 
krwawej zawieruchy azjatyckiej, gdyby 
new t miały odwrócić się role w ten 
sposób, że to teraz Francja dostarczyg 
Raby żywności i amunicji Ameryce na 
wypadek wypowiedzenia przez nią woje 
ny Japo ji, to i w tym wypadku nie nar 
leży sobi: życzyć rozszerzenia pożogi. 
Lecz to nie zmienia faktu, że niektóre 
poważne <rgeny prasy francuskiej 
powiedziały się za „lokalizacją” konflike 
tu, za pewnego rodzaju neutralnością, 
skazującą słabe i rozdarte Chiny na 
połknięcie prz z silną Japonię, która, 
notabene także przyjechała do Genewy, 
aby uczestniczyć w konferencji.. roz- 
brojeniowej. 

Morał nieszczęścia chińskiego jest 
widoczny, jak na dłoni: kraj, który się 
bawi w wojnę cywilną, kraj w którym 
generałowie i pułsownicy niepodzielnie 
rządzą i ścierają się ze sobą, nie bgla- 
dając się na uzbrojone pa uszy sąsiedz= 
twa, każdy taki kraj czeka los... Chiń* 
czyków. 


Jaka jest teza polska? 


Cette chienne de 1931 — wołał nies 
dawno H -rriot, robiąc" bilans ubiegłego 
roku. Tymczasem rok 195! z: powiada 
się jeszcze piękniej, niż 1v51, lamentuje 
poseł Fougère w tygodniku LEuropżen, 
i z rozpaczą stawie pytanie: „Co robic?" 

Wobec niemożliwości pozozumienia 
z Anglją, radzi on Francji skup doos 
koła siebi: wszystkich poz stałych aljan= 
tów, Polskę, Czechy, Jugosławję, A „ 
cię, Rumunię, zwołać wspólną £ niemi 
konf"rencję i zacieśnić przynajmniej x 
temi państwami węzły „solidarności por 

Lecz na janich podstawach, z 


po raz pierwszy skrajna różn ca ogląć 
dow między Francją a Polską na punk- 
cie stosunku do Sowietów. 

Jakaż szkoda, że nie było. dotych- 
Czas w żadnem piśmie froncuskiem ani 
źdźbła wiadomości o polskiej tezie ro: 
brojeniowej, pod zas gdy naprzykład 
wielki dziennik jak Ecno de Paris drus 
kuje już piąty z rzędu wstępny dwu= 
szpoltowy artykuł. poświęcony dowo zee 
niu, że istnieje w Centralnej Europie 
tylko jeden wielki kraj, tylko jeden sz! 
chetny naród i jed o wielkie państwo 
godne sojuszu z Francją: — Czechosło+ 
wacjal 


m 
r Pal tylko giby k>] 
„LEGJONOWE* 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134-86, 


oro uwidoczniła się Ț 
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JERZY NAŁĘCZ 


TRÓJKĄT 


BAPHOMIETA 


Powieść na tle niesamowitych przeżyć pozagrobowych. 


Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 


zinniu wychodzi na spacer ze swoją do- 


si słyszała odgłos uderzenia gromu, zi — Zabrano mi tylko pierścionek 
Streszczenie. ka | SESTE Dk aaa "dry W jt | końorony przeciągłym grzmotem. Od- |i pieniądze z torebki, ale zostawiono 
Kay MARIRI UA, je Je 


kies znaki, porozamiewawcze.  Siysene ię, j i j ię j L 
wolner, giga? w tajemniczych Okollcs- W absancśi COIRA ed She Ab: głos ten urwał się, jak nożem ncięty, | jeszcze dużo pieniędzy w kieszeni su- 


| sę, 3 > 
sażglh w Zakopanem, Reporter Prae- ~Trójkata: Bonltichównn smd | w chwili zamknięcia drzwi. kni. i A 

ju Codziennego“, Lesnek Wirga, usi- Podezas następnego spaceru Anis, Szajka Trójkąta lować — Ty kłamać. Toali ni et 
owal przy pomocy swego. sloslrzodon, korzystając 2 chwilowej  nieobeonošei poks kg sy Szyb A IF 5 se GŁ aa r 
Srądzeiego zbadać rngndkgimieroi Wolne: see opiokunki, Admy, porommiaia się | uwięzione, młode kobiety „ | oszust. Wasza kobiet nie trzymać kie- 
Raad A mr s (1700007 saajki 3 zółtolicym dororog, który przyrieki Mimo beznadziejności położenia i | szeń na suknia. 

wj jej pomoc. | 4 : ; 
za arigozony, Grydakiogo byin Nela Ie Pd, Biz Adma oursons poda- | wręcz. panicznego lęku przed Żółto Ale ja miałam — upierała się 
wska, ra. nym jej przez Chińczyka środkiem nā- | cy, h a słowiła so- | Ania. 

Wirga pail otlara zamachu, zorga- stanym Prardo zanęta, AY wiaręnąi | arta tae kaski gł dami a GLI 
zda Wy OJO 08 do pokoju Ani, leez zamiast nieść jej | bie z całą jasnością to wszystko. 5 y mni t a 
dy Da A ad ak pomoc w ucleczen — Toki porysi na Umysł jej pracował gorączkowo, | żółty. 

Gradnki, blądząc Aleją 1-go Maja ma niej gwałt, s CaS dopuscié sie | myśli przebiegały przez zwoje mózgo- — Nie kłamię— zapewniała dziew- 
natknął się na młodą Kobietę, która Fairyka Woinera spłonęła. — Przed i dą = niż alwa Ani ktej ę 
So 1 pomot: Opwiedzali OPM wydmy polaka ilana aa tsia | We z błyskawiczną szybkością, — Co | czyna; słowa Ani, nienawyklej do klam 
demu, 2e brat jej many przemysłowi» fabryki „ducha zmarłego Wolnera. — | chwila ogarniało dziewczę nieprzemo- | stwa, nie zdołały przekonać Chińczy- 
Boeiti h, padł ofiarą szajki „Trojky 


Nadkomisarz Olmański stwierdził, że | żone pragnienie śmierci, pragnęła ca- | ka, który odpowiedział z uśmiechem 
przed wybuchem pożaru w fabryce znaj. prag pragnę 7 p 


Nowal aie dwaj cher motors tai, daia. | lem swem jostestwem zczeznąć, rozsy- | pobłażania: 
tajgy bex wrajemnego porozumienia się. | pac się w proch, przestać istnieć. — Ty być mądra; Toali nie być 


przez szkutażystów 
zdołała zbiec, Grąd: 
przyrzekł pannie Boeltich swą 
moc. Nazajutrz Boeltichówna została u- 
więziona w jaskini szajki „Trójkąta“, 
naskutek wyrafinowanego poilstępu. 


Barwiczek postanowił: sprzedać 3 ; x 
P E rpi a ap reet e ay we Tymczasem Toa-li, jak smakosz, | durna. Ty mi nic nie dać, ty skarży 


który da gac zaspok - tu zostać, ie skar- 
Nadkomisarz. Olmeński usiłował a ARK de LaVale pówiadomitwnuy- | OTT: dawno niemogąc raepokcić gło | Adma. Toali tu zostać, by nié) skar 
pesztować markiza de Layaile, jako stkich swych przyjaciół, 12 postsuwwia | du, znalaz się nagle przed obficie za- | żyć. Ty mieć wstyd. "Toali znać blada 
Ryt PA AŻ CAE aj popełnić samobójstwo. stawionym stołem, nie potrafi zdecy- | kobieta. 
jańskiomu w ucieczce. Grądzki post eżrobotny elektrotechnik Lipek o- A 
uowił zerwać z Kierzkowską zarzuczjąc trzymał od nieznanego „mu mężczyzny | dować się na wybór potrawy, sycąc | W myśle Ani powstało jedno pra- 


Jej niestałość. | 
Do decydującej rozmowy między n 
rzeczonymi nie doszło, bowiem jak 


anja aparatu pod- 
nad mieszkaniem Grądźkie. 
x restauracji, gdzie Li 


się rozkoszą wdychania woni po- |gnienie: móc zostać, wyrwać się na 
szczególnych potraw — błądził wil- | chwilę z pod władzy Chińczyka, do- 


Sesal, zzajómy Neli paleal? Jej ka- | yka sie ae swoim zlecopiodaw- | gotnemi, roztrzęsionemi od żądzy rę- | paść drzwi. Može się jej uda otwo- 
Suan się z Gradekia. POR) włókno Grid loga w de Za PSIA: koma od kwitnących pąków dziewi- | rzyć. Może stanie się jakiś cud, 
kaugiądzki po” puraliwym więczorze w | tozległo się pukanie | czych piersi Ani do jej smikłych, nad- |  — Pokażę ci pieniądze, ale jeśli 
mięty przez dyrektora kubu. Zdołai | bysz wedrie wię do miegalanii siłą, u. | wyraz kształtnych bioder, znów wra- | nie pójdziesz precz, powiem wszystko 
przedrzeć się jednak w stronę wyjścia | kryl aparat podsłuchowy i zaczalł się | cał do prężących się, jędrnych piersi, | Admie. 
I ukryć w ejómnym pokoju. | u drzwi z żelaznym prętem w ręku. A A st, m 
iż! i ag PNA Pawi ono ra W AKU ia. | których alłasowo miękka biel. nginała Azjata przeczawał jednak podstęp 
Uelekiszy pra Maki x Drawl unyiiy się | do mieszknia | który ję ginala | jata p j p 
last się w ogrodzie, a nie mogąc odkry wszedł mężczyzna z czarną opaską na | się lekko pod jego lubieżnem dotknie- | Z jednej strony nęci 
yjścia poza obręb murów —  wszodł oku. Lipka nie zdątył zaakakować przy: | fe lekko pod jego lubieżnem dotknię- | Z jednej strony ng 


na drzewo. Golęż. 


nlamsia się pod nim b 


ża | zostat obezwiadniony 


w momencie, gdy rozpoczęto przeszuki Obcy, któ 


4 i | F 
ciem. Wisząca u sufitu lampka oświet- | niędzy, z drugiej — zaspokojenie. żądzy. 


ogrodu 1 Grądzki spadł cmentarza „nocny | lala tę makabryczną scenę: potwornie Po krótkim namyśle zdecydował. 
çiy przes dyrektora krył aparat podstuhowy | pozostawiw- | skurczona postać, o okropnie wykrzy- | — Gdzie być money? 
pomocy Jednego 4 calonków opusieza | szy związanego Lipke w zamkniętem | wionej pożądaniem twarzy, ohydnej | — Ukryte w dywanie. Sehowaue, 
MESA, ki mę w wię | jena zla aPokanie a ta- | twarzy żółtego syna Wschodu, schyla- | — dodala Ania, aby być zrozamiana. 
4 na nad spoczywającą bezwładnie cat- | Chińczyk usunął się na bok, mô- 
Dalszy ciąg. > kowicie obnażoną postacią młodej ko- | wiąc. krótko: 
biety, w której żyły tylko oczy, śle- -— Pokazać! 

Mężczyzna z czarną opaską na o- | cego właśnie tramwaju i dopiero po | dzące z natężeniem poruszenia zwy- Ania zerwała się z szerokiego lo 
ku, schodząc po schodach, zatrzymał | zajęciu miejsce w wagonie wydobył | rodnislea. ża i podbiegła do drzwi. Usiłowała je 
się dłużej przed drzwiami mieszkania | kieszonkowe lusterko, by sprawdzić, Żyły oczy — i myśl. otworzyć --napróżno. 

Grądzkiegu namyślając się przez dłuż- | czy szamotanie się z Lipką nie pozo- Toa-li zdecydował się widocznie, Z ust Toaliego wydarł się stii- 
szą chwilę. stawiło śladów na twarzy. gdyż nagłym ruchem przesunął ręko- | miony skowyt. Chińczyk w drobn, 

Gdy z poza drzwi doszedł go od- Uspokojony wysiadł na najbliższym | ma po biodrach ofiary. Skośne jego | susach podbiegł do manipulującej rot- 
głos zbliżających się kroków — Grzę- | przystanku, aby zająć miejsce w tram- | oczy rozblysty paczliwie przy drzwiach Ani i chwy- 
dełski zbiegł Śpiesznie na dól waja linji Nr. Zdecydowała się jednak również | ciwszy dziewczynę za włosy rzucił ją 

Zualaziszy się we wnęce bramy Gizędelski wracał do swego miesz- | Ania, którą nagle przeczucie bezpo- | na dywan pod ścianę pokoiku. 
rozejrzał się bacznie, a widząc, żenikt | kania, aby przygotować się odpowied- | średniego niebezpieczeństwa natchnęto | Ania, w porywie rozpaczy, usiło- 

ie stoi na czatach — wyszedł na u- |nio do spotkania z tajemniczym cie- | rozpaczliwą energją. — Błyskawicznie | wała bronić się, drapiąc twarz Azjaty 


licę i z możliwie obojętnym wyrazem | kawskim, który tak bardzo pragnął | pow 
twarzy poszedł Śpiesznie do najbliższej | się dowiedzieć. o czem i z kim roz- | nę 
przecznicy, wskoczył do przejeżdżają- | mawia Andrzej Grądzki. 


ła postanowienie: choćby za ce- |i kąsając mu ręce. 
cia wyrwać się z rąk zbrodniarza Toali, chwyci 
Przypomniała sobie 


zy Anię wpół, przy 
mię chińczyka. | gniótł ją całym ciężarem swego krę: 


| Toa-i, słuchaj — rzekła. | pego i maskularnego ciała do wysta- 
: a o ltolicy zwyrodnialec spojrzał zdzi- | nej dywanem podłogi. 
Cajemna moc. Pi wa niy | "erste jaś konie — ga 
p ; — Ty lubisz pieniądze, Toa-li?— | knęło przez myśl Ani. 
Anię, pod dotknięciem lepkich pal- | żaden dźwięk nie mógłby się przedo- | zapytała Ania "Nie: stracila jednak mócy duchu 
«ów żóltolicego dozorcy, opanował tak | stać nazewnątrz, wiedziała, 1ż wołanie v 


b fi: fi z | Ohińczyk uśmiechnął się chytrze. | Zginąć i nie ustąpić. 
nieprzemożony wstręt, iż omal nie po- | o pomoc nie odniesie żadnego skutku. | — Toa-li bardzo lubieć money. | Pod ręką poczuła nagle małą pyt 
padła w omdlenie, | l 


| Zbyt dlugo byla więziona, aby nie | Ale ty nie mieć tutaj nie, n 
Sytnacja dziewczęcia była poptó- | stwierdzić, iż dopóki drzwi były zam- 
stu rozpaczliwa. knięte — żaden dźwięk nie drażnił 

Zamknięta w pokojn, obitym tuk | jej ucha. Kaz jeden, pó otwarciu drzwi, 
ułokładnie  puszystemi kobiercami, iż | gdy do jej więzienia wchodziła Adma, 


«wcale. | kę, odrzuconą 
ba-li ówylił się. Ja mam „mo- | dnia. 


z pogarią poprzedniego 


zyk wykrzywit twarz uśmie- | Dalszy 
| chem niedowierzania. | 


ag nastąpi. 
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Kalendarzyk. 
Luty s À DZIŚ: Doroty P. M. 


JUTRO: Romualda Op. 


Długość dnia 9.16 
Przybyło dnin 1.85. 


Wschód słońc 7.08. 
Zachód słońcą 16.30. 
Wschód księżyca 7,08, 
| | =— A zachód księtyca 16.36 
| Sobota 
| 


MUZEUM MIEJSKIE historji | stuki la, 
J; | R. Bartoszewiczów (Plac Wolności 1 
otwarte w środy, soboty | niedziele od 
10—10. 


Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują nast. apteki: M. 


Kacperkiewicza (Zgiorska 54), J. Sitkiowi- 


asa (Kopernika 80, I Żundełtwicza (Piolt= 
kowska 25), W. Sokolewicża (Przejazd 10), 
ML Lipoa (Piotrkowska 198), 
1 B. Hobody (11 Listopada 80) 


A. Rychtera 


POD WENS. 
Próżny wysiłek. 


„Wszystko to już było — rzekł Ben 
Akiba i umarł bez żslu”. 

Powiedzenie to jest tak pows'echnie 
znane, iż zbytecznem jest nawet powo- 
ływanie się na onego  Araba-filozofa, 


który. — zamiast zwyklego kism t“ 
wypowiedział przed śmiercią cały afo 
ryzm. 


Istotnie — wszystko już było. 

Nie znał wprawdzie wiekopomnej pa- 
mięci Ben Akiba „Yperitu”, nie słyszał 
łódzkiej rozgłośni radjowej, nie obcho- 
dził go żaden Marconi z jego odkrycia- 
mi. Co do gazów trujących czy dła- 
wiących — używali ich wod owię wal- 
czących armji już setki lat wstecz (jak 
np. gazy siarkowe), a kto nam zaręczy, 
iż np. sympatyczny odkrywca alkoholu, 
Noe, nie operował mega-czy mikro-fonem 
dla zwabienia wszystkich potrzebnych mu 
do. a ki zwierząt. 

paru dni różne narody usiłują 
w Lake Placid zadziwić świat wyczynami 
swych przedstawicieli, 

Zadziwić świat? O, Ben Akibo! Ty 
pierwszy, pósbyś żył obecnie, względnie 
gdybyś żył kiedykolwiek,  przytoczyłbyś 
jaknajobojętniej swoje: „Wszystko to już 
było”. 

My powiemy więcej: „Wszystko już 
było i nie należy się niczego więcej 
(w sporcie dzisiejssym) spodziewać. 

Jeśli mówić o biegach — jeden był 
bieg pod Maratonem — godny uwagi. 
Inne „maratońskie biegi" to nędzne 
wyrzucanie łydkami w jakiem  takiem 
tempie, ustępujące nawet przed ucieczką 
izrnelitów z Egiptu jakkolwiek biedne 
żydowiny, popędzane odpowiednio lękiem, 
nie próżnowały z pewnością, - „goniły” 
bowiem tak, że ich jazda faraonowa nie 
mogła doścignąć. 

W pływaniu — różne „missy“ zadzi- 
wiały świat nurzaniem, się w kanale. 
Manche, celem przepłynięcia takowego, 
Mojżesz żeglował już samodzielnie | ko 
noworodek, a inny genjusz, Jonasz mia- 
nowicie, bawił się w nawigację w p 
czy wieloryb, 

Kto dziś ten rekord pobije? j 

Młodociany Dawid trafit z procy 
w małe oko olbrzymiego Goliate, Sam- 
son obalał jednym -g stem kamienice, 
a jedną oślą szczęką gromił tysiące fis 


listynów. 
Czemże wobec tego siłacza są 
Qyganiewicze, Pytlasińscy i tym podo- 


bne Sztekkery (choć oślich szczęk jest 
obecnie wybór nieby vały), 

Olimpjadą chce sport dzisiejszy za+ 
dziwić świat. 

Czem, zapytuję, czem? 

Tem chyba, że poszczególnych za- 
wodników stać dziś jeszcze na koszto- 
wną podróż przez ocean. (eb). 


Nowe racje spirytusowe 
w sprzedaży. 

(a) Polski Monopol Spirytusowy wy- 
puścił do sprzedaży detelicznej spirytus 
9 mocy 90 proc, w nowych naczyniach, 
pojemności 0,1 litra, 

Maleńkie flaszeczki spirytusu mie- 
Biące 1/IOlitra ukazały się już w sprze- 
daży i kosztują 1.35 zł. 


| 


Konfiktz dyr 


ECHA STRAJKU. 


ekcją K.E. Ł. nie wygasł całkowicie 


Sir. 6. 


=€ 


Dyrekcja chce wydalić 62 pracowników. 
Mimo obcięcia płac służbie ruchu — dyrekcja K.E. £, nie zredukowała 
wygórówanych opłat za przejazdy. 


Zatarg między dyrekcją K. B. £. 
A pracownikami, który. wyraził si 
dwutygodniowem unieruchomieniem | 
tramwajów, nie wygasł jeszcze całko- 
wicie, 

Wprawdzie pociągi K. E E. aru- 
chomiono, wprawdzie strajkajncy pod- 
pisali dekłaracje, wyrsżające zgodę 
na obniżkę płac i ograniczenie przy- 
wilejów, które od lat pracownikom | 
K. E Ł. przysługiwały, jednakże 
pewna grupa ludzi z pośród pracow- 
ników K. M. Ł. pracy jeszcze nie 
podjęta, 

Stało się to z tej prostej przyczy- | 


ny, iż pewna liczba pracowników | 
otrzymała t, zw. w gwarze zawodo- 
wej tramwajarzy „kwechę* t: j. zo- | 
stałe przez dyrekcję K. E. È, za- 


| 
kwalifikowana d | 
Kilkudziesięciu pracowników, któ- | 
rzy podczas zebrań wyróżnili się przez | 
podtrzymywanie akcji strejkowej, nie 
podpisało  deklaracyj,  przewidnjących 
m. in, nowe warunki wypowiedzenia. 
Nie podpisało deklaracyj tych dlatego 
że powiadziano im (nieopatrznie) przed | 
podpisyniem deklaracyj, że przyjęci do | 
pracy nie będą. 
Pracowników 
dziesięcin dwu. 
Dyrekcja K. E. Ł. nie chce po- 
dejwować. ze wspomniany grupą pra- 
towników pertraktacyj, domagając się 
zwrotu umundurowania. Temu wezwa- 
niu przeciwstawiają się dowodząc, że 
nie może być mowy o zwolnieniu 
z pracy wobec udziału w strajku, że 
jeśli więc dyrekcja chce się ich poz- 
być — ma do tego prawo tylko na 
drodze przestrzegania ustaw so-jal- 
nych a zatem — tylko po wypłace- 
niu zwolnionym należytego odszkodo- 
wania, Wówczas może się dyrekcja 
domagać zwrotu umundurowani 
Sprawę omawianego zatargu roz- 
strzygnie najprawdopodobniej sąd pra- 
cy, który -- bodajże — jest insty- 


Zmierzch dorożki. 


Rozpoczęło się od pary, a skończyła 
na elektryczności! mógłby powie- 
dzieć o sobie każdy dorożkarz we wszy- 
stkich miastach Europy. 

Czy skończyło się na elektryczności, 
o tem mógłby wiele powiedzieć pastę- 
powy inżynier czosów teraźniejszych. 
Każdy bowiem wie, że elekiryczn ść to 
bynajmniej nie osta ni etap postępu, Co 
będzie dalej, tego nie wiemy, ale... prze- 
czuwamy. 

W wielkich miastach Europy dorożki, 
fjakry, karety, wolanty, czy, jak to tam 
kto nazwie, kończą się już. 

Racze taksówki, krążące w dzień i 
w nocy po ulicach miast, zastępują do- 
rożki dawne, bijąc je nietylko szybko- 
ścią, ale i ceng. 

W czasach obecnych świat się śpie- 
szy. 

Pośpiech, czas — to pieniądz! 

Dzięki szybszemu przebywaniu prze” 
strzeni, można zarabiać dwa razy tyle, 
ca przedtem, Dziś wystarczy szybka 
taksówka, by przewieźć profesora uni- 
wersytetu z jednej prelekcji na drugą, 
tak samo profesora szkoły średniej, kto” 
ry m1 wykłady w kilku szkołach. 

Jest wiele osób z dawnego pokole- 
nia, które do dziś dnia nie ufają jesz- 
cze samochodowi. Wolą one powolne 


takich jest sześć- 


tucją najbardziej do tego  rozstrzy- 
gnięcia upoważnioną i miarodajną, 

Oprócz. wspomnianych 62 pracow- 
ników „x krechą* pracy nie podjęło 
jeszcze kilkudziesięciu z pośród b. 
strajkujących. Mimo, iż podpisali oni 
wystawione przez dyrekcję K. E. Ł, 
cyrograty — „odkomenderowano“ jch 
narazie na przymusowy urlop, z pole 
coniem oczekiwania na wezwanie dy- 
rekcji. 

Wezwanie to może dotyczyć rów- 
nie dobrze stawienia się do pracy, 
jak i zwrota umundurowania. 


Znów afera zasiłkowa 


(a) Jeszcze we przekrzmiały echa | 
głośnej af ry asiłkowej, bohaterem któ- | 
rej był 26-letni Saturnin Gozdalski, za- 
mieszkały przy ulicy Nowaka 30," gdy | 
oto znów mamy do zanoto wania nowe | 
machinacje zasiłkowe, których dopuścił 
się nany na tutejs ym bruku „niebieski 
ptaszek”, Józef Bagrowski, zamieszkały 
w Radogoszczu przy ulicy Rogowskiej 99 | 
dnem z zr deł do:hodów Ba row- | 
skiego okazało się fałszowanie „aświad- | 
czeń dla bezrobotnych. Zgłosił «n fix- 
cyjne przedsiębiorstwo, następnie ubez- | 
pieczał robotników i robotnice, pocze a | 
po czasie koniecznym dli uzyskania u= | 
stawowego zasiłku „zwalniał" z pracy i | 
wystawiał zaświadczenie, na mocy któ- | 
rego bezrobotny otrzymywał zasiłki. 

Z otrzymywanych zasiłków 50 proc. | 
wpływało do kieszeni Bagrowskiego. 

Niezależnie od powyższego Bagrow- 
ski dopuszczał się fałszerstw różnych | 
dokumentów i zaświadczeń firm prze” | 
mysłowych, wydnjąc falsyfikaty bezro- | 
botnym, za co pobierał opłaty. 

Między innemi wydane zaświadczenie 
zostało Józefie Woźniak, zamieszkałej | 
przy ulicy Dworskiej 62. Zaświadczenie 
to Bagrowski sfałszował na blankiecie 
firmy Scheibler i Grohman, z odpuwie* | 
dniemi pieczęciami. 

W czysie rejestrowania urzędnik P, 
UP. P. sprawdził listę składek ubcz- | 
pieczeniowych przez zakłady Scheiblera 


ruchy konia, gdyż ten daje im większą 
cję bezpićczeństwa jazdy. 

Mle jeżeli chodzi o postęp, to koń 
dorożkarski przeżył się już dziś. Jest 
on — mamutem w stosunkach wielko- 
miejskich. ~ 

Dorożka nie posiada zdecydowanie 
określonej taksy za jazdę. Taksa mówi 
nam o takiej a takiej trasie do przeby- 
cia za taką a taką cenę. Ale gdy pa- 
sażer dojeżdża do miejsca wyznaczon += 
go, powstaje wnet sprzeczka z woźnicy. | 
Żąda on zawsze o wiele więzej, niż mu | 
się wg. taksy należy. Jest to jeden z | 
wielu powodów zdenerwowania pasa” | 
żera, 

Jadąc taksówką, j»st się pozbawio- 
nym tych nieprzyjemności, Wystarczy 
spojrzeć na licznik. Wykszuje on taką 
a taką sumę, należy więc ją uiścić i 
wy ii Nikt się nie denerwuje, nikt 
nie kłóci. 
Taksówka przewiozła nas na miejsce 
przeznaczenia z szybkością, której ża* 
zdrości dotychczas kolej żelazna. Jest 
to drugi wialki plus takiej lokomocji. 

(Trzecim lusem jest faxt, że naogół 
szofer taksówki jest żazwyczaj o wiele 
kulturalniejszym cyłowiekiem od boi 
ciętnego dorożkarza czasów ubiegłych 
Szofer jest z natury rzeczy mechani- 
kiem, anaoa podczas w, ję rea 
trzem mógł być pierwszy lepszy czło- 
wiek równ fachu w ręku. 


> 
= 


ym 
należy zdziwienie, 
E. E. mimo obniżeni 
personelowi rachw nietylko ni 
żyła ceny biletów za przejazd tram= 
wajem, lecz nadto w dalszym. cięgu 
pobiera 40 groszy za przejazd po g0 
dzinie Ll-ej wieczór (mimo _ zniesienja 
dopłat. dla personeln rucha za pracę 
w godzinach noc od Ll-ej da 
12-ej i od d-ej do 4-ej nad ranei). 
Sprawą tą winny się zająć npo 
ważniońe o tego czynniki. (=) 


| Fałszerze zaświadczeń dla P.U.P.P. aresztowani. 


i Grohmana, a stwierdziwszy, że Wof 
niakowa nis figuroje na tej liście, pow 
ziął podejrzenie i zawiadomił: policję. 
w. (owa w czasie badań ujawni: 
ła nazwisko fałszerza, wobec czego Bi 
growskiego areszt wano i osadzono w 
więzieniu do dyspozycji władz sądow ch. 
Dalsze dorhodzenie, celem stwrerdze* 
nia ile osób korzystało z usług Bagrow= 
skiego prowadzi obecnie policja. 


z Rady Miejskiej. 


W poniedziałek, dnia 8 lutego i w 
czwartek, dnia 11 lutejo r. b. o godz. 
20.30 adbędą się dwa kolejne posiedze* 
nia rady miejsk a 

Na porządku dziennym poniedzialko- 
wego posiedzenia zaajdują -się sprawy: 
projektu ust:wy o zmianie ustroju sa- 
morządu terytorjalnega óroz dals'« a- 
brady nad budżetem Zarządu m. Łodzi 
na rok administracyjny 1932-38, 

Czwartkowe zaś posiedzenie rady 
mieiskiej poświęcone będzie wyłącznie 
obradom budżetowym. 
maa 


uz 


Pal tylko gilzy TEJ 


„BIS”A 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel: 134-86, 


Mistrzowie bała morze przebijają 
swoje zarobki, przez co najwięcej traci 
koń, źls karmiony í poniewierany. Motor 
taksówki nie dą się wyzyskać. Trzeba 
napełnić go benzyną i olwić, gdyż ina- 
czej nie ruszy z miejsca. Poczciwe 
ko iska ciągnęły pasażerów na głodni 
go. A ileż to ich padło z przemęcz. 
nia, a ich pan nie żałował im bała da 
ostatniej cnwili zgonu 

Motor taksówki usunął ysk żywej 
istotykania, a odbił się nadt» korzyste 
nie na trwałości bruków w miastach i 
czystości ulic. 

ode specjale — znaczny po 

cent doroikariy, chcąc wytrzymać kone 
kurencję z autodorożky, obniża często 
swoje wymagania do ostatecznego ml- 
nimum, tak, Ae atokat ROTTE- 
ja pasażera dls odbycia niedlu 4 
Kei taceo gr: lab za Lat” Pag BO 
legościach nieznacznych ma to poważe 
ny plus na rzecz dorożki, że licznik 
taksjwki wykazuje należność za 1 km. 
jet wów gdy pasażer przejedzie 
tylko 399, czv 800 metrów (na 
przestrzeni pierwszego kilometra). 

W Łodzi i w Warszawie dotożl 
utrzymają się z pewnością jeszcze preez 
„czas dłuższy, z wielu względów, a prze- 
dewszystkiem dlatego, è wielu 
przekłada jednak konia nad sam 
(p. m 


REPERTUAR. 

TRATR MIEJSKI: O g.4 „Si 

fusa", wiece, Sia lat 26 

TEATR KAMERA 8-5 po poł. „Dr. Sti 
glita", wiecz. „Czwarty do bridža". 
TRATR POPULARN A l. „Zaklęty 

Kralove koo? 7 


Królewicz", wiecz "| 


w 
18.18 wlocz. 
APOLLO: |. „Wiatr od morza”. II. „Marynac, 

suka "miłości? =" E 


BAJKA; „Generał Orach 


CASINO: „Trado Horn* 
OZARY: „Wśród Apaszów". 


CORSO: |. „Spragniona Ameryka". II. Si 
<jalikci od” rozwodów". 7 -g 
DOM LUDOWY: 


„Uoleozka od miłości". 
siponach czerezwyczajki* 
+ „Tango miłośol*. 


RESURSA; „Dziewczątko z Pratoru* 

RAKIETA: „Miłość wśród lodów: 

SPLENDID: „Tragedja smerykańs] 

UOLECHA: I. „Pat I Patachon jako policjanci" 
IL „Z życia Bskimosow*. 

„Białe noce*, 


Teatr Miejski, 
(ul. Cegielniana N 27) 


Dalė | jute 4 ył h 
aea aa a 
wa Dreytusa*, 


„Mam lat 26* w Teatrze Miejskim. 
kiej sensacji 


|pery xa trzy grosze”. 
Teatr Kameralny. 
(al. Traugutta M 1) 

Dziś, sobota i niedzie 
seta Gd oE w. aiara EA aja Tor 
bouzić Jutro T pojgtze wiece „Cowart d 

Jutro t pojutrze wiece. „Czwarty do 
bridta*, 
W niedzielę o 
sezonu „Hau 
Qsuy znacznie znii 


Teatr Popularny. 
(Ogrodowa X 18 tel, 178-00) 
Chińska legenda w Teatrze Popul. 


EREIZ w pol po raz 0-ol 
lau* x Michałem Zniozem. 
iłone. 
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Bajka „Zaklęty Królewicz”. 
Dalá, w sobotę, o godz. 4 po poł, 
gg. 6 po pol. odokraoą zostanie w 
nym bajka dla dzieci pod 
„Zaklęty królewies", 
Ceny od 50 groszy do 1 zł. 60 gr, 
Bilety do nabycia w kasie Teatru od godz. 
11 do 2 Ñ od 5 do P wiece. 


Teatr rewji „Momus 
(Zgierska 17), 
Dalá i codziennie pełna humoru rew, 


ja 
s tażże pięknie gra* w wykonaniu ca- 
zz 


deke igkne ko 
wauelniają catość Tego program 7 


Boy-Zeleński, Stefan Jaracz 


na estradzie. 

Wiadomość o wspólnym występie 
' jularnieiszego literata i leń 
w kala obudziła w Łodzi 
zrozumiałe je. Połączył te 
ja nazwiska wspólny kult dla poety 
la, którego pi tlecie w odzin 
Obecnie Francja. Datę występu 

na 10-go Kiga w środę o 
830 wiecz. w Sali Filharmonii. 
sprzedaje Filharmonii. 


kasa 
— 
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Inspektorat Pracy otrzymsł z Mini- 
sterstwa Pracy | Opieki Społecznej do 
zaopinjowi projektu ustawy o obo- 
lązku pracodawców przyjmowania ro- 
botników za pośrednictwem Państwo- 
wych Urzędów Pracy. Oto zasadnicze 
punkty tego projektu. 

1) Zarządy przedsiębiorstw obowią- 
zane są przyjmować na wolne miejsca 
wyłącznie kandydatów przedstawionych 
przez urzędy pośrednictwa pracy, pań- 
stwowe lub komunalne. 

2) Od obowiązku tego zarządy przed- 
siębiorstw będą wolne jedynie: |, w na- 
głych wypadkach, gdy zwłoka może spo- 
wodować przerwę w ruchu zakładu, 
Il. w razie jeśli urząd nie dostarczy 


III. w razie jeśli pracodawca nie przyj- 
mie robotnika skierowanego doń przez 
urząd, bądź z powodu braku kwalifikacyj, 
bądź z innych ważnych powodów. 

3) O przyjęciu każdego robotnika 
pracodawca ma zawiadomić urząd w 
ciągu dni 7-miu. Ten sam termin po- 
zostawiony jest na zawiadomienie urzę- 
du o nieprzysęciu dostarczonego przez 


urząd kandyd 


plsów karane ma być grzywną w sumie 
| 5—50 zł. Jak się dowiadujemy wpro- 
| wadzenie w życie tych postanowień spo- 

woduje zasadniczą zmianę na naszym 


Dnia 3-go lutego r. b. o godz. T-ej 
| wiecz. w sali szkoły powszechnej, przy 
| uli Andrzeja Nr. 24, rozpoczęły się wy- 
kłady Uniwersytetu Powszechnego przy 

„Pochodhi*. 

tezes „Pochodni* dr. Samborski 
zagaił wykłady życzeniem, aby słucha- 
cze również pilnie, jak w roku zescłym 
uczęszczali 
wykłady w roku bieżącym będą obejmo- 
wały tematy b. aktualne i tem samem 
ciekawe, jak: „Nowa ustawa samorządo- 
wa i jej zastosowanie“. „Współczesne 
kry:ysy gospodarcze”. „Ustrój nowocze- 
sny Państwa i jego powstanii 

Ze względu na zainter-sowanie, 
kie budzi obecnie u nas konflikt chif- 
sko japoński, zagadnienie Wschodu z 
stanie uwzględnione przez cykl wykła- 
dów p. t. „Walka o panowanie nad Pa- 
cyfikiem* i t. d. 

Kursy rozpoczęły się wykładem prof. 
Gackiego o formowaniu się języka pol- 
skiego i o powstaniu literatury. 


W przemyśle włókienniczym w Ło- 
dzi, zarówno w welnianym jak í ba- 
wełnianym, czynione są ostatnio in- 
tensywne przygotowania do nadcho- 
dzącego sezonu letniego. 

Szereg wielkich firm przewysłu ba- 
wełnianego powiększyło ostatnio swą 


produkcję. 
Powiększyły uruchomienie zakłady 
zjednoczone Scheiblera i Grohmsna w 


drodze podniesienia ilości dni pracy, w 
przędzalni z 4 dni w tygodniu na 6 o- 
raz z 3 dni w tygodniu na 4, wzglę- 
dnie 5 w niektórych oddzisłach tkal- 
ni. Zwiększeniu uległ również stan 
uruchomienia w zakładach przemysło. 
wych sp. ake. N. Ejtingon, gdzie uru- 
chomiono trzecią zmianę przędzalni o- 
raz powiększono liczbę dni pracy w 
tkalni do 6 dni w tygodniu. Także 
zwiększono stan uruchomienia w za- 
kladach przemysłowych „Widzewskiej 
Manufaktury”, 

Według danych orjentacyjnych, po- 
większył również swą produkcję osta- 
tnio i to w dosć znacznym Stopoi 
drobny przemysł tkacki ` Potwierdze- 


żadnego pracownika, w ciągu dni 3-ch, | 


4) Niestosowanie się do tych prze- | przy: 


na kursy. podkreślając, że | 


Nowy projekt ministerstwa pracy. 
Przyjmowanie robotników 
jedynie za pośrednictwem P. U. P, P. 


rynku pracy, wedle bowiem przepisów 
obowiązujących obecnie pracodawca o- 
bowiązany jest zgłaszać Urzędom Po- 
średnictwa Prac} wolne miejsca w da- 
nym zakładzie, nie ciąży na nim jednak 
przymus przyjmowania kandydatów, przy- 
słanych mu przez urząd. 

Wywoła to w kołach pracodawców 
obawę, że projektowana reforma wyda 
skutki niepożądane: zbiurokratyzuje pro- 
<edurę przyjmowania robotn'ków, wpro- 
wadzi przy rekrutacji personelu" szereg 
kryterjów obcych potrzebom produkcji, 
doprowadzi do rozbicia dobranych i wy- 
szkolonych grup robotników, skupiają- 
cych się około każdego zakładu prze- 
mysłowego i przyjmowanych w pewnych 
określonych okresach (sezonowo), spo- 
woduje nowe obciążenie produkcji w 
postaci kosztów przeszkolenia nowych, 
nieznanych danemu zakładowi robotni- 
ków, może wywołać to ze strany wielu 
pracodawców tendencje do ograniczenia 
swego zapotrzebowania na siły robot- 
nicze. 

Przy krytycznem ocenianiu reformy 
leży zapominać, że projekt zwal- 
odswcę od obowiązku przyjęcia 
rzysłanego przez urząd kandydata, w 
wypadkach, gdy ten nie wykazuje nale- 
żytych kwalifikacyj, albo—z innych waż- 
nych powodów. (p) 


| W kuźni wiedzy robotniczej. 


Wykłady w uniwersytecie powsz. „Pochodnia”. 


Następny wykład miał prof. Jurczyńe 
ski na temat gospodarczego znaczenia 
Polski w Europie. 

Następny wykład prof. Gackiego od- 

gdzie się we wtorek, dnia 9 lutego rb. 
p. t „Humanizm w Polsce, jega od- 
zwierciadlenie w literaturze“. 

Pomimo wysoce interesujących i w 
treści swej głębokich wykładów są one 
prowadzone przez profesorów. w farmie 
tak popularnej, że każdy obywatel Éo- 
dzi — nawet bez specjalnego przygoto- 
wania — dokładnie j: zrozumie i po- 
trafi je sobie przyswoić. 

Dlatego teź wykłady Uniwersytetu 
Powszechnego cieszyły się w roku ze- 
szłym niesłabnącem powodzeniem, a jak 
sądzić z ilości słuchaczy w roku bieżą- 
cym, Uniwersytet Powsze-hny ugrunto- 
wał już sobie wśród sfer pracowniczych 
Łodzi opinję o dużej swojej kulturalnej 
wartości. 


Poprawa sytuacji 


w przemyśle włókienniczym 


Przygotowania do letniego sezonu. 
W szeregu firm zwiększono liczbę dni pracy. 


niem tego jest zmniejszenie się, według 
danych Kartelu Przędzalników, zapa- 
sów przędzy bawełnianej, przeznaczo- 
nej na sprzedaż. Również na rynku 
przędzy czesankowej daje się zauwa- 
żyć pewne wzmożeuie zapotrzebówa- 
nia na aktualne sezonowe gatunki przę- 


dzy. 
O ile chodzi o przewidywany prze- 
bieg sezonu letniego, to jutrzejsze sfe- 
ry handlowe i przemysłowa nastro; 
ne są naogół dość optymistycznie i 
gólnie utrzymuje się przekonanie, że 
tegoroczny sezon będzie miał pomyśl- 
ny przebieg. Opinje te motywowane 
są wiadomościami, nadchodzącemi z 
prowincji, o zupełnem wyczerpaniu się 
zapasów towarowych, jak również o 


dość znacznym „głodzie manufaktury” 
wśród szerokich warstw ludności, 
Zjazd ROSA włókienniczego z | 
prowincji był ostatnio dość liczny jake | 
kolwiek zakupy nie przybierały naogół 
większych rozmiarów. i 
Tendencja na rynku kształtuje si 
nieco mocniej, poszczególne gatunki 
półfabrykatów e eharakierze sezon 


SOBOTA, dnia 0 lutego 1932 r, 

1145—1155 Przegląd dzisiejszej Prasy Pol- 

skiej (tr. 2 W-wy). 

—12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnal 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, odozy- 

kanie, programu na, dzień bieżący, 
12.10—18.18 Muayka z płyt gramot. t. A. Kling- 

beil, Piotrkowska 160. 
1351—1545 Przerwa, 
1545—1530 Gielda pieniętni 

żeglugi | rybaków (te. 
1550—18.20 Plyty gramol, 3 W-wy 
16.2 


oraz z kom, dla 
W-wy). 


oiy” obrazok historyczny M. Dy- 


ej (tr. a W-wy) 

O Koncert dla młodzieży e W-wy. 

Rosmaltosol, 

19:13—19,30 Komunikat luby Przem-Handlowej 
w Łodzi, odezytanie programa na ds, nast. 

19.30—1946 Kalendarzyk fiim., report. teatrów 
1 płyty gramof. 

1945 -20.00 Prasowy dzieanik radjowy s W-wy, 

20.00—20 15 „Na widnokręgu” — tr. 3 W-wy. 


20.15—21.53 Muzyka lekka Wyk; Ork, P. 
pod dyr. St. Nawrota Ą 

21.50—22.10 Poljeton p. 
skis — wygł. p. Pra 
(tr. z W-wy). 

22.10—2240 Utwory Chopina w wyk. B. Kons 


(tort.) (tr. a W-wy), 
22.20—22.30 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego Í komunikat meteorol, a W-wy. 
1240 Koncert iyoreù z płyt gramofonowycł 


Łódź 
NIEDZIELA, dnia 7 lutego 1032 r. 

1000—1 1.85 Transmisja nabożoństwa ze Lwowa. 

1185—1180 Odozyt misyjny „Polska Miaja 

w Chinach* wygl. ks. dr. Patuszka (tr. 
2 W-wy). 

1188—12.18 Sygnał czasu z W-wy, hejnał a 
Wisży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu na dźleń bieżący, oram kom. 
meteorol, z W-wy. 

121571400 Poranek s 

yk: Ork. Fllżarm. pod dyr. B. Z 

na, Jadwiga Honnert opr.) i Magdalena 

Lipkowska (fort ) 

14.00—15.00 Przerwa. 

15.00—15.55 Kuliglem na; zaloty — aud, mu- 
zyczna w wyk. 4wiqaku Miodzieży Szkol- 
nej z Kujaw (pów. Włocławaki( (tr, 


z W-wy). 
18.5—1620 Program di 
1 


L z Filb. Wars. 


1920—19.30 Komunikat sportowy łódzki. 
jertuar 


19.30—1945 Kalendarzyk filmowy, 
teatrów, i odczytanie pre 


następny. 
19.45—20:15 Stuchowisko p, t. 
martwmy się* — p/g Qi 
azyńskieco (tr. z W-wy). 
20.18 —2140 Koncert popularny. 
R. pod. dyr J. Zimiński 


l; 0. Morcinek: 
e sbloru „eror 


w- 


wy). 
t. p. H. Morsztynówny 


ka | tanoośna z W-wy. 
— 


Czytajcie A 
Dziennik Łódzki! 


dalszej 
dość mocnej tendencji, 

Szczególnie dość wyraźnie wystą: 
piła zwyżka cen w dziale przędzy ba- 
wełnianej, ceny której wzrosły od okre- 
su świątecznego od 12 do 15 proc. 

W dziale gotowych towarów, jak 
również przędzy czasankowej, tendon: 
cja zwyżkowa nie przybrała bardziej 
konkretuej formy, wyrażając się raczej 


| nie tyle w formie bezpośredniego 


wzrostu cen, ile w formie poprawy 
warunków pokrycji (p) 
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Spadek kosztów utrzymania 


W dniu wczorajszym pod przewod: 
nictwem dr. Skalskiego odbyło się po- 
siedzenie lokalnej komisji do badania 
znmłan kosztów utrzymania. 

Komisja ustaliła, że w styczniu, w 
porównaniu z grudniem r. ub. koszty u- 
trtymania rodziny robotniczej zmniejszy- 
ły się o 3.45 proc. 

Prócz kartofli, których cena zwyżko- 
wała, wszystkie inne artykuły wykazały 
giiżkę z wyjątkiem kosztów potrzeb kul- 
turalnych oraz takich artykułów, jak sól, 
węgiel i t. p (b) 


Przedstawiciele miasta 
w Komitecie Giełdy Zbożowo- 
Towarowej. 


Izba Przemysłowo-Handlowa zwróci- 
ła się do magistratu z prośbą o desyj 
jowanie pzzedstawiciela do komitetu or- 
gar lzacyjnago Giełdy Zbożowo-Towaro- 
wej w Łodzi. 

Ma; doceniając znaczenie or- 
janizującej się placówki, postanowił de- 

gować do tego komitetu p. wiceprezy- 
denta Stanisława Rapalskiego. 


Łódź przez telefon z New 
Yorkiem. 


Onegdaj przed południem w gabine- 
cie prezesa jednej z wielkich firm prze- 
mysłowych odezwał się dzwonek tele- 
foniczny i stacja zamiejska zaanonsowa* 
la rozmowę z New Yorku. 

Dość długo trwało nim rozmowa się 
rozpoczęła, — Z początku słychać było 
niezbyt wyraźnie, lecz po paru minu- 
tach głos z za oceanu słychać było tak 
samo dobrze, jak z telefonu w innym 
punkcie miasta. 

Od czasu wprowadzenia rozmów z 
Ameryką jest to drugi wypadek wzywa- 
nia kogoś z Łodzi przez rozmówcę z za 
oceanu. (b) 


Lustracja zakładów 
„fryzjerskich. 


(a) W dniu wczorajszym lotne ko- 
misje sanitarne dokonały lustracji po- 
szczególnych zakładów fryzjerskich na 
terenie naszego miasta. 

Komisje stwierdziły polepszenie stanu 
sanitarnego w wymienionych zakładach, 
w których ze względu na ostatnio sto- 
sowane surowe represje, zwraca sis o- 
becnie więcej uwagi na stan hygjenicz- 
ny, Jedynie w kilku wypadkach zanoto- 
wano uchybienia przepisom przyczem 
winnych pociągnięlo do odpowiedz 
ności karnej 


Bal doroczny 
Stow. Apl. Sąd. i Adw. w Łodzi 


Miłe sale „Łódzkiego Tow. Spiewa- 
czego przy ul. Piotrkowskiej pod Nè 243 
zgromadzą dziś elitę towarzyską Łodzi. 
Doroczny bal Stow, Aplikantów Sądo- 
wych i Adwokackich w Łodzi skupia 
liczne grono przedstawicieli sądownictwa, 
prokuratury, palestry jak również mło” 
dego pokolenia prawników. 

Tegoroczna zabawa zapowiada się 
równie interesująco. 

Wstęp nn salę wyłącznie za okaza. 
niem uprzednio rozesłanych imiennych 
zaproszeń. Orkiestra pod dyr. p. Kan- 
tora. Część dochodu przeznaczona na 
Woj. Kom. Pomocy Najbiedniejszym. 
Początek balu o godz. 25-ej. odma 
do świtu. 


Zuchwały rabuś. 


(a) Do przechodzącej ulicą Zgierską 
w pobliżu Bałuckiego Rynku, 29-letniej 
Michaliny Krug, zam. przy ul. Limenow= 
skiego 31, podbiegł jakiś osobnik, który 
nieoczekiwanie wyrwał nieprzygotowanej 
na podobną napaść kobiecin torebkę, 
zawierającą 32 zł. w gotówce i różne 
dokumenty, 

Złodziej po wyrwaniu torebki szybko 
zmieszał się z tłumem, tak że poszko- 
owana niezdołała nawet zaobserwować 
jak wygląda. ` 

Mimo natychmiast wszczętego pości- 
gu rabusia nie ujęto. Dalsze poszukiwa- 
nia prowadzi policja. 


St, 1. 


Upadłości i nadzory. 


Na sesji sądu handlowego rozpożna- 
wana była sprawa upadłości firmy „Wy- 
kończalnia i Farbiarnia Gustaw Wer- 
czycki Spadkobiercy” i jej współwłaści- 
cieli, którą jak wiemy, ogłoszono na 
początku stycznia ub. r, na skutek proś- 
by samej firmy, ogłaszając upadłość, 
sąd oznaczył chwilę otw 


Bilans, przedsiębiorstwa _ doliczony 
do podania według stanu na dzień 
stycznia r. b. wykazuje. nadwyżkę akty- 
wów w sumie 40,418 zł, przy ogólnej 
sumie bilansowej 81,697 zł. 

Największą pozycję aktywów stanowi 
skład, oszacowany na sumę 60,319 zł. 
którego realizacja napotyka na gwałtow. 
ne trudności. 

Pasywa stanowi tylko pozycja wie- 
rzycieli przyjęta w bilansie na zł. 41,279, 

Plan sanacji przewiduje spłatę wie- 
rzycieli w razie realizacji składu towa- 
rów w okresie odroczenia wypłat. 


Zderzenie wozu z tramwajem dojazdowym, 
Niebezpieczny przejazd. 


W Rudzie Padjaniokiej przy ulicy | 
Piłsudskiego mialo miejsce zderzenie 
wozu z tramwajem, 

Władysław Gesztowt, zamieszkały 
w Rudzie Pabjaniokiej, przy ulicy Ko- 
pornika 1, zdążał wozem w kierunku 
ulicy Piłsudskiego. 

W chwili gdy zbliżał się do prze- 
jazdu na torze tramwajowym, nadje- 
Chat od strony Rudy pociąg. 

Gesztowt mimo rozpnczliwych wy- 


siłków nio był w stanie powstrzymać 
koni, tembardziej, że droga prowadzi- 
ła dość stromo zgóry. 

Tramwaj uderzył z boka w woz 
i roztrzaskał go. Koń oraz woźnica, 
odrzuceni w bok doznali ciężkich 
R dkn Ài 

a miejsce wypadku przybyła po- 

lioja, która wdrożyła dochodzenie. 
Rannego Gesztowtajopatrzy! lekarz po. 
gotowia. (a) 


Matka i dziecko pod zawaloną bramą. 
Fatalne skutki niedbalstwa, 


(a) W domu przy ulicy Pabjanickiej 
nr. | zdarzył się wypadek, świadczący 
o karygodnem niedbalstwie niektórych 
właścicieli domów i administratorów, 
lekceważących życie ludzkie i nieprze” 
strzegających najkonieczniejszych nawet 
środków bezpieczeń stwa. 

Zamieszkała w tymże domu Olga 
Hiszke wychodziła wraz z synkiem swym 
Rajmundem na ulicę. W chwili gdy wy- 
chodziła z.sieni, nieoczekiwanie pod na- 
porem ru runęła umocowana na 


przeżartych rdzą zawiasach brama i cię- 
żarem swym przygniotła nieprzygotowa- 
ną na taką niespodziankę niewiastę i 
dziecko. 

Hiszkowa i syn jej doznali poważ- 
nych uszkodzeń ciała. Na miejsce wy- 
padku wezwano pogotowie ratunkowe. 
lekarz którego opatrzył rannych. 

Równocześnie powiadomiona policja 
wdrożyła dochodzenie i pociągnęła do 
odpowiedzialności winnych. 


Postrzelony złodziej kolejowy. 
Nieudana ucieczka więźnia. 


W dniu wczorajszym na dworcu 
Łódż - Pabryczna został zatezymany 
znany złodziej kolejowy, niejaki Bro- 
nisław Majczak. 

Majczak mis? zostać przetranspor- 
towany do posterunku policji w Ko: | 
luszkach. pod eskortą posterunkoweg) 
rezerwy pieszej, Kaczmarczyka 

Post. Kaczmarczyk po przybyciu | 
na dworzec w Koluszkach polecił a- | 
resztowanemu udać się z nim w kie- 
runku posterunku P. P., wowczas 
Majczak korzystając z ciemności noo- 
nych rzucił się do ucieczki. 


| a A ZNA 


Post. Kaczmarczyk wezwał ucieka- 
jącego do zatrzymania się, lecz gdy 
to nie poskutkowało, dobył rewolweru 
i oddał kilka stizałów do uciekającego 
Jedna z kul trafiła Majczaka w le- 
wy bok. 

Na odgłos strzałów wybiegł z po- 
steraniku tegoż. st. przod, Obolski, któ- 
ry przytrzymał Majozaka. 

Lekarz kolejowy ndzielił  Majcza- 
kowi pierwszej pomocy. poczem naj- 
bliższym pociągiem Majczak został 
przewioziony do Łodzi, gdzie umie- 
szczono go w szpilalu św. Józefa 


KRONIKA RADJOWA. 


A Jedyne w swoim rodzaju 
batalistyczne słuchowisko radjowe. 


Bitwa pod Mukdenem byla 


transmitowana dla japoń- 


skich radjosluchaczy. 


Po raz pierwszy od wprowadzenia 
w użycie transmisji radjoiskrowoj Z0- 
stał nadany reportaż z pola bitwy. Re- 
portaż ten opisał przebieg walk ja- 
pońsko.chióskich pod Mukdenem, przy 

rzeguch rzeki Tolang, 

Za zezwoleniem dowództwa naczel- 
nego armji japońskiej ustawiono nad 
brzegiem Telanga aparaty nadawcze 
i mikrofony, które przekazywały słu- 
chaczom w Tokio zgiełk wojenny, 

Po raz pierwszy siedzący spokoj- 
w domu cywile, oddaleni o Setki kilo- 
metrów od pola bitwy, przedzieleni 
odeń morzem, mogli się przysłuchiwać 
kanonadzie armatniej, trzaskaniu ka- 
rabinów maszynowych, wybuchom min 
i bomb lotniczych, wrzawie walczą- 
cych tłumów, 

Aparaty nadawcze w Tokio odda- 


wały, jak podają sprawozdawcy pism 
auglelskich, zupełnie czysto i w 
„prawdziwej“ worsji dźwiękowiec wo- 
jenny, o którym widzowie filmów tego 
rodzaju mają przybliżone tylko po- 
jęcie, 

Dnia tego wszyscy radjoamatorzy 
Japońscy byli na posterunku, przy 
swych aparatach, nasłuchając pilnie. 

Pod koniec tego jedynego w swoim 
rodzaju słuchowisku sztab armji ja- 
pońskiej nadał komunikat ofiejaloy, 
reasumujący wynik optracyj wojen. 
nych. 


Radjo+w Alban, 
Podobno Albanja nosi się z projek- 


tem budowy stacji nadawczej. Plan 
opracowuje specjalnie powołany radjo- 


Nowe władze 
izby lekarskiej. 
W_lókalu własnym odbyło rt 


lczytani asia» GR 

ju sprawozdań z działal- 

i kasy piere niowej za 
w 


ności izby 
rok ubiegły dokonano wybo: p 
du, sądu i delegatów do naczelnej izby 
lekarskiej. , 

Do zarządu łódzkiej izby wybrani 
zostali doktorzy: Bronisław Frenkiel, Fa- 


bian Klosenberg, Bolesław Misjon, 
Zdzisław Prechner, Henryk Rygier, Leon 
Szyfimon, Leon Szykier, Feliks Skusje- 
wicz i Antoni Tomaszewski. 


Akcja podwyżkowa 
murarzy. 


W dniu jatezejszym t j- w nia- 
dzielę, dnia 7 lutego r. b, o godzinie 
10 rano w sali Rady Okrągowej Pol- 
skich Zwiazków Zawodowych „Praca* 
przy ul. Głównej 31, odbędzie Się wal- 
ne zebranie stowarzyszenia robotni- 
ków murarskich (wydziału czeladni- 
ozego) w sprawie akcji podwyżkowej 
w źwiążku z nadchodzącym sezonem 
budowlanym. 

Wajście tylko za okananiem zupro- 
szenia. (P) 


Nieuczciwy wójt. 

Józef Kulla, wójt gminy Golesze w 
czasie od maja 1931 do grudnia dopu- 
szczał się systematycznych kradzieży 
pieniędzy skarbowych, pochodzących ze 
ściąganych od płatników podatków pań- 
stwowych. 

W dniu wczorajszych Kulla zasiadł 
na ławie oskarżonych sądu okręgowego, 
który po przeprowadzonej rozprawie ska- 


zał nieuczciwego wójta na 6 miesięcy 
więzieni (p) 
Straszny wypadek przy 


pracy. 

34-letniemu Kazimierzowi Gromadziń- 
skiemu (Rokicińska 47), robotnikowi za- 
trudnionemu w fabryce firmy Fial i S-ka 
przy ul. Juljusza 5, podczas pracy ma- 
szyna oberwała mu lewą rękę. Wezwa- 
ny lekarz pogotowia ratunkowego Kasy 
Chorych po udzieleniu nieszczęśliwemu 
robotnikowi pierwszej pomocy, przewiózł 
go w stanie ciężkim do szpitala okręgo- 
wego Kasy Chorych przy ul. Zagajniko- 
wej. (p) 


Zawód miłosny młodocianej 
służącej. 


W dniu wczorajszym w bramie domu 
Nr. 87 przy ul. Cegielnianej, usiłowała 
pozbawić się życia przez wypicie więk- 
szej dozy jodyny 17-letnia Władysława 
Poluch, służąca p. J. zamieszkała przy 
ul. Andrzeja 58, Wezwany lekarz miej- 
skiego pogotowia ratunkowegb po udzie- 
leniu denatce pierwszej pomocy, prze- 
wiózł ją do szpitala okręgowego Kasy 
Chorych przy ulicy Zagajnikowej. Przy- 
czyną rozpaczliwego kroku zawód miło- 


sny. (p) 
Z EA A 
inżynier amerykański, co szczególnie 


interesuje Polskę, ze względu na to, że 
pracować będzie na fali 244 metrów, 
przydzielonej Potsce. 


Lekarstwo na kryzys. 

Że kryzys dotknięty stale w domu 
siedział 

Żałował ktoś sąsiada. Ten mu od- 


powiedział: 

— Nie żałuj mnie, bo kiedy me slus 
chawki włoże, 

Chociaż bieda dokucza—trwam ciągle 
w humorze! 


Z Międzynarodowej 

Unji Radjofonicznej. 

Zasłużony wiceprezes Unji, radca 
Giesecke, obchodzi 20 bm, Mo>letnią 
rocznicę urodzin. 

Prezes komisji technicznej p. Ruy- 
mond Braillard został udekorowany iegją 
honorową, 


| 


| 


„Bir. 8. 


„DZIENNIK 


ŁODZKI* 6.11 32, 


Listy z Górnego Sląska. 


Bez sukni i „dessous” — zagranicę. 
Jak „pracują“ przemytnicy na Sląsku. 


Katowice, w lutym, | 

Jedną z największych plag na Slasku, 
przynoszących Skarbowi Państwa kolo: 
salne straty, wyrażające się w miljono- 
wych cyfrach rocznie, jest bezsprzecz- 
nie przemytnictwo, uprawiane na szero- 
ką skalę nie tylko przez zawodowych 
ómynków, lecz również przez szero- 

ogół osób, posiadających karty gra- 
niczne, dzięki którym jeżdżą one prawie 
codziennie na stronę niemiecką, gdzie 
zaopatrują się nawet w najniezbędniejsze 
przedmioty codziennego użytku. 

Na stronie niemieckiej zamieszkuje 
tysiące osób, które mają zajęcie u nas, 
1 które codziennie co najmniej dwa rozy 
przekraczają granicę. Osoby te prre 
wożą codziennie kilka drobiazgów bez 
oclenia, narażając Skarb Państwa na 
duże straty. 

Niestety nie lepiej postępują ci, któ- 
rzy mieszkają na polskim Śląsku. 

Dzień w dzień całe tłumy przyjeż- 
dłają do Gliwic, Bytomia i innych miast 
na Śląsku niemieckim, gdzie się zaop 
trują w palta, buciki, rękawiczki, kr 
waty, suknie jedwabne, pończochy, za- 
palniczki itp. drobiazgi, od których cło 
jest bardzo duże. 

Oczywista rzecz, iż tego rodzaju po- 
stępowanie, z chwilą, gdy się ciągnie 
nie dzień, dwa, lecz całe miesiące i la- 
ta, ni Poństwo na _wielomiljonowe 
straty. 

Przemyt tego rodzaju drobnych przed- 
miotów jest znacznie ułatwiony, dzięki 
taktyce kupców zegranicznych, którzy, 
gdy klient zamówi u nich żądany przed- 
miot, oni sami dostarczają go na Polsni 
Śląsk, pod wskazanym przez klienta 
adr:s. Kupcy zagraniczni mają do swej 
dyspozycji zorganizowane bandy prze- 
mytnicze, które wszystko przez gran.cę 
przeniosą. 

Drobni przemytnicy urządzają się 
zwykle w ten sposób — zwłaszcza pa- 
nie — iż chcąc n. p. kupić pończochy 

nową suknię, czy nawet dessous, 
jadą w futrach, szczelnie się okrywając 
bez sukni, a nawet bez dessous, lub 
też w starych podartych pończochach, 
ezy bucikach, które w sklepie po kupnie 
nawych rzeczy zosta 
pr 


Jczywista, iż wal tego rodzaju 
jytem jest nader utrudnipna, lecz 

i ona zostenie wkrótce ukrócona, bo- 
wiem władze graniczne, obserwując 
dłuższy czas wszystkie przejścia gra- 
niczne, zanotowały nazwiska osób, które 
notorycznie zaopajrują się we wszystko 
Strome niemieckiej. Spis osób tych 

L Staż Graniczna już soorządziła i 
zamierza go opublikować. Ze smutkiem 
musimy stwierdzić, iż w spisie tym fi- 
parą nazwiska nie tylko Niemców, ale 
i wielu Polaków, którzy nie wiadomo 
«zem powodowi zaopatrują się stale 
we wszystkie przedmioty po stronie nie- 
mieckiej z tej racji, że pewne rzeczy, 


zysu ma zwłaszcza doniosłe »naczenie. 

Śl. Straż Graniczna zearesztow. 
znanego, notorycznego przemytnika So- 
wę, zam. w Sropenic ch przy ul. Dwor- 
<owej, który szmuglował w cysternach 
wagonowych banany naturalne oraz kon 
serwy z bananami, w puszkach, warto- 
iaia Zh, katda wod 

rzemytnika uchwycono po pościgu, 
którego szczegóły nadają się wprost do 
sensacyjnego filmu. 

Oto w jednej z cystern siedział So- 
wa | w niej odbył podróż przez granicę 
plecki, aż do Mysłowic, Sledzący 

wywiadowcy straży jechali razem z 
ko tym samym pociigu. Sowa ich 
spostrzegł i nie bacząc na szybki bieg 
pociągu, wyskoczył z cysterny. 
Wywiadowcy dojechali do Mysłowic, 
udeli się na tramwaj, od:hodzący w 
kierunku Szopienice, i po drodze napo- 
 tkali Sowe, kióry wskute< skoku z wa- 
u miał silnie pokaleczone ręce i ko- 
dona, a c łe ubianie podarte, Wywia- 
wey wyskoczyli 2 tramwaju i zaaresz: 
wali przemytnika. 
Oto szereg przykładów o rozpano- 


szonym u nas przemycie. Sląska Straż 
Graniczna dokłada starań, zdwaja swą 
czujność, łapie i karze przemytników, 
jednakże walk: ta nie da pożądanych 
rezultatów dotąd, dopóki samo s ołe- 
czeństwo nie zaniecha drobnego prze- 
mytu, tak niestety głęboko zakorzenio- 
nego, wskutek widocznie jakiegoś głu- 
piego i mylnego pojęcia i perswadowa- 
sobie — widocznie dla uspokojenia 
losnego sumienia — „a cóż to się złe- 


„Warsztat pracy 


go stanie, gdy ja taką drobnostkę prze- 
wiozę*! 


Niestety, gdy tak każdy powie, to z 
tych drobnostek w ciągu roku złożą się 
kolosalne sumy. Już samo poczucie 
polskości winno ws ys kim zamknąć dro- 
ge do popierania obcego i wrogo nam 
nastawionego kupiectwa, a co dopiero 
mówić o wyrządzeniu szkód dla Pań 
stwa. P, Z. 


“ p. Deiblera. 


2.000 zł. za egzekucję. 


Dwie gilotyny w garazu posiada 
kat ropubliki francuskiej, Anatol Dei- 
bler. 

Gilotyny te są własnością prywatną 
Deibiera. 

Jedna z nich jest ciężka i wielka 
używa jej Deibl r tylk do ogzecuzji 
w Paryżu. Druga znacznie lżejsza, 
łatwa do transportowania, służy Dei. 


Złoto z muł 
Dunaj -- węgier: 


Kwnatjs wydobywania zlota z lo- 
żyska Dunaju zajmuje już oddawua 
fachowców węgierskich 

W czasie gdy głód złota opanował 
wszystkie kraje, wyszukanie nowych 
źródeł żółwgo metniu rozpala wyo- 
brażnię. 

Łożysko Dunaju było już podda: 
szczegółowym badaniom i stwierdzono 
w trakcie doświadczeń, iż każdy mete 
sześcienny mutu dunajowego zawiera 
pół grama złota 


| blerowi do egzekucyj, dokonywanych 
na prowincji 

Obie to makabryczne maszyny 
znajdują się w garażu, dobudowanym 
przy willi Doibora 
| Otrzymuj» on wynagrolzenie w eu- 
mie 6.009 franków za kasdą egae- 
kucję. 


u rzecznego. 
skiem Klondyke. 


Wedlug obliczeń fachowców, x mu. 
łu Dunaju moznaby wydobyć złota 
2a 20 miljardów penuó. 

Gurączka złota działa: fama o zło- 
tonośnej reece przykuła uwagę fnan- 
siatów zagranicznych; w Londynie, 
N. Jorku i Bostsmie utworzyły się, jak 
donoszą pisma budapeszweń skie, trzy 
grupy finansowo, która mają zamiar 
podjsć eksploatację złota ja mulu du- 
najowego przy zastosowaniu najnow- 
szych metod techsicznych, 


Sztuka polska u obcych 


Brunona Lechowskiego w Rio de Janeiro. 


Donoszą z Rio de Janeiro: 
~ Urządzona w salonach tow. „Brazy- 
lijski ruch artystyczny* wystawa obra- 
zów malarza polskiego Brunona Lachow- 
skiego osiągnęła niebywały sukces, mi- 
mo, że została otwaria w sezonie mart- 
wym, letnim (w Brazylji, położowej po 
przeciwnej od nas stronie równika, lato 
przypada w miesiącach grudniu, stycz” 
ciu i lutym), kiedy życie kulturalne w 


stolicy brazyli skiej zamie: Prasa po- 
Święciła polskiemu artyś ie liczne i b. 
przychylne artykuły i notatki, reprodu- 


kując jego dzieła. Szereg czasopism 'lu- 
%trowanych przeznaczyło wystawie L> 
chowskiego sp cjalne stronice. Najwię- 
cej zainteresowania wzbudzały pej'are, 
oddające z ękapresją piękno przyrody 


wystawione zagranicą. 

Ze strony sfer artystycznych i lite- 
racki h spotkał się Lechowski z szcze- 
rą sympatią I poparciem. W oglności 
można powiedzieć, że żaden z artystów 
zagranicznych ani brazylijskich, którzy 
u ządzali wystawy w ostatnich latach w 
Rio de Janeiro, nie odniósł tak dużego 
sukcesu artystycznego, jak malarz pol- 
ski. 


brazylijskiej. 


Z galerji zbrodniczych typów. 


Od ki adzieży samochodów 


iesiąca w więzienin św. 
Piotra w Wersalu przebywa niejaki Gay 
Diyn, morderca bogatego Amerykanin 
Ryszarda Wall's, którego po zamordowa- 
nin wrzucił do Sekwany, a ubranie iego 
1 automobil spalił. Ślsdczy w to- 
ku badań tego pomy- 
ala ego zbrodniarza. 

D vin był już karany więzić 
kradset outa. Po opuszczenia więzienia 
Daria powsedział zonie, że pracuje 
1000 fr. miesiącz- 
nie, tymczasem uprawiał zupełale nowy 
proceder, z którego jak się okazuje, 
czerpnł niezłe zyski 

Kadi os ulicy pierwsza lepsze suto, 
pozostawione Daz sz f-ra i njraawsry ua 
przystanku tramwajowym jakąś przyewo 


do mordu rabunkowego. 


Zbrodniarz zawoził ofiarę na przed 
mi $10, gdein pod preteksten małej re- 
psracji prosè damę, by a 
e, wyskakując również 
yc, że pani Zostaw la swą torebką ba 
siedzeum, co w 9 wypadkach na 10 
wi szybko do 

i ł sią x dużą szybkością. 
Następnie w obawie przed schwytau 
pozostawiał anto na pierwszej” |epazej 
ubey i kradł inne. W ten spossb po- 
stępował w ciągu dwach lat. 

Operacja te przynosiły ma woale nie 
ało doshody, z których jedank żous jego 
nie byla dostatecznie zadowolona. 

Miał jeszcze inas sposoby nabierania, 
szczególnie właścicieli składów z benży 
ną i oliwą Kazał sobie wynieść 5 luk 


icie ubravą niewiastę, proponował jej 
besnterewwne odwiecienić oa miejs e 
przez czw 

Przeważnie pania zgadzały się na je- 
80 propozycję. 


6 baniak z oliwą i benzyny i w chwili 
aby" płacenia, prosł o przymesiecie 
sh, a giy kupiec oddilat się 
Uatn ulstnisł sq, za- 


Zawsze więcej. 


Restrykcie fipansowe w Niemczech 
sprawiają, że pieniądz jest rzadi i ną- 
wet w handlu detalicznym rozpowszech. 
nia się coraz bardzi j regulowanie ną. 
leżności wekslami. Weksli cort więcej 
w obiegu, a wartość ich staje się coraz 
bar ziej problematyczną. W okresie 
noworocznym zgłasza się pewien ber. 
lińczyk do sklepu z konfekcją męską į 
wybiera u swego dosta vcy kilka koszul, 


za które płaci wekslem trzymiesíęcze 
nym. 
Na wychodnem klijent zwraca się 


nagle do kupca. 

— Hm. czy wiadomo panu, że pań 
ski konkurent z przeciwka ofiarowuje 
każdemu klijentowi piękny prezent na 
Nowy Rok? 

— Ha, skoro jest pan naszym sta- 
łym kl jentem... proszę, oto, trzy chus 
teczki jedwabne. f 

Kijent krzywi się: 

— No, nie ma pan szerokiego ge- 


stu! 

— Niech będzie. Ofiaruje panu za- 
tem gratis te koszule. i zwracam wok- 
sel. 


Klijent wska się przez 
czem rzecze rezolutnie: 

— Ostatecznie... wolę już te chus- 
teczki. 


chwilę, po- 


Osobliwy kolekcjoner. 


Zbio y pudełek do zapałek posiada 
niejaki im. Johnsen w Glasgowie (Szko- 
cja). Oryginał ten rozpoczął kompleto- 
wanie swej kolekcji pudeł k zapałcza- 
nych od r. 19221 zdobył w ciągu 10-ciu 
lat 6.000 pudełek nairozmaitszego po- 
cho zenia. a w tem aż 600 japon- 
skich. 


Czy wiecie, 23... 


— W Leningradzie został wprowa- 
dzony przymus szkolny dla młodzieży 
do lat 17-tu włą znie. 

— Największem * morzem wewnętrze 
nem jest morze Kaspijskie," którego po- 
werzchnia zajmuje przestrzeń nie o 
wiele mniejszą od Niemiec. 

W mieście Grand Rapids w star 


| nie Michigan (U. S. A.) wprowadzono w 


szkołach miejskich zamiast drewnianych 
ławek wyściełane fotele. 

— Senatorzy francuscy (Boncour, de- 
Jowvenel i Berenger) złożyli rządowi 


projekt urządzenia w I aryżu w r. 1937 
międzynarodowej wystawy dzie,ów cy- 
wilizacji. 


uar Pal tylko gilzy 


EA 
„LUKSUSOWE“ 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
Cegielniana 19, ŁÓDŹ, tel. 134-86. 


Zakończenie karnawału 
u drukarzy. 


pewniają gościom beztroskie spędzenie 
wieczoru na miłej zat awie. 

Początek zabawy o godz. 9-ei wiecz. 

Dochód z zabawy przeznaczony jest 
na zasilenie funduszu zapomogowego dla 
bezrobotnych drukarzy. 

Wejście wyłącznie za zaproszeniami, 
które otrzymać można w sekretarjacie 
Związku, Nawrot 20, codziennie w godz. 
od 7 do 10 wiecz. 


< e zd 


Gdy Dsvia dowiedział się o wylo- 
wieniu z Sekwany zwłok awej ofisryę 
mie okazał n=jmniejszego wzruszenia. 
Nujprawdopodobuiej w 'wedłagim ozosia 
zalatwi się x nim gilotyna. 


Nr._BT 


Dziś 12 stron i dodatek 
„DZIENNI! 


Kanada-U.S,A. 2:1 


Turriej otworzyło spotkanie Kanady 
iStenów Zjednoczonych — faworytów 
ma zwycięstwo. Amerykanie od pierwszej 
chwili walczyli z całą zac'ętością. 

Twarda, niezwykle szybka i podnie- 
cająca gra doprowadziła widownię do 
białej gorączki 

Mecz został nierozstrzygnięty przez 
wszystkie trzy tercje i dopiero po prze” 
d użeniu spotkania (dwa razy po 5 mi- 
nut) Kanadyjczycy schodzą z lodowiska 
jako zwycięzcy w stosunku 2:1. 

Po południu stanęli naprzeciw sie- 
bie Polacy i Niemcy. 

Gra, która na skutek fatalnej orga- 
alzacji rozpoczęła się z 40-minutowem 
opóźnieniem, nie. ustępowała w szybkoś- 
ci spotka iu Sianów i Kanady. 

Oba zespoły walczą twardo, prze- 
wyższając nawet pod tym względem 
drużyny nowego świat 

Polacy byli w polu niewątpliwie lep- 
si: szybsi, strzelali więcej. Niemcy mieli 
więcej szc ęścia i... Leinwcbera w bram- 
ce, który łapał wszystkie strzały. 

Pierwsza tercja upływa bezbramko- 


Otwarcie Ill zimowych 


W czwartek, na olimpijskim stadjo- | 
nie zimowym w Lake Placid otwarte 
zostały It Olimpijskie Igrzyska Zimo- 
we, których otwarcia dokonał guberna- 
tor Roosevelt, w obecności przedstawi- 
eleli organizacyj spolecznych i związ- 
ków sportowych. Na krótko przed o- 
twarciem do stadjona wkroczyły przy 
dawiękach muzyki poSżczególue repre- 
zentacje: państwowe, według kolejności 
tazw w języku angielskim. 
Wśród wsżystkici róprezentacyj 
mństwowych wybijała się na czoło re- 
rezentacja amerykańska, która obok 
jady jest najliczniej reprezentowa- 
Dalej Kanada. Piękną podstawą i 
Szykiem zaimponowali również Nor- 
Wegowie przyczem Polacy byli gorąco 
*itani przez liczną kolonją Polaków. 
Poszczególne państwa  przedefilo- 
wały przed lożą gubernatora według 
lastępującej kolejności: Austrja, Bel- 
s, Czechosłowacja, Pinlandja, Francja, 
lemcy, Anglja, Węgry, 8 


nja, "Norwegja, 
Jawecja, Szwajcarja i 
dzone. 


Słoneczna pogoda sprzyjała cere- 
monjałowi otwarcia, a kiedy z ust je- 
dnego z zawodników amerykańskich 
pudiy ostatnie słowa przysięgi olim- 
Piskiej, panował na stadjonie wśród 
Wszystkich uczestników niezwykle pod- 
alosty nastrój 

Po stadjonie uwija się niezliczona 
dlos fotografów prasowych, a przez 
trzy zainstalowane mikrofony radjowe, 
gały świat dowiaduje się 0 otwarciu 
igrzysk. Gospodarze pragna 
tej chwili jak najbari ziej podniosły 
Hastrój, nie szczędząc trudow i kosz 

w, by Lake Placid przedstawiało dziś 
prawdziwie olimpijski wygląd. 

„ Bezpośrednio po uroczystości pierw- 
Silyżwiarze wkraczają na tor łyż- 
Mirski, poczem w pół godziny później 
e hokejowe Polski i Nie- 


nadać 


Hokejow turniej olimpijski. 


Wiadomości sportowe. 


Niemcy-Polska 2:1 


wo. W trzeciej minucie drugiej tercji 

Jaenecke chwyta przypadkowo krążek 

odbity od bandy i strzela. Krążek ude- 

rza w nogę Stogowskiego i wpada do 
tki , 


Polacy wyrównują przez Kowalskiego 
w 8 minut później. 

Po rozpoczęciu ostatniej tercji gwał- 
towna burza śnieżna utrudniała zawod- 
nikom orjentację: 

W pierwszej minucie korzysta z za” 
mieszania piawoskrzydłowy Roemer i 
strzela zwycięską bramkę dla Niemców. 

Szalająca śnieżyca uniemożliwia mi- 
mo rozpaczliwego szturmu Polaków za- 
służone wyrównanie. 

Żeby zaczęto mecz punktualnie, 
śnieżyca by nie przeszkodziła. 

Niemcy schodzą z lodowiska z re- 

1 


Gra stała na wysokim poziomie tech- 
nicznym i była prowadz na obustronnie 
fair, co specjalnie podkreśla prasa ame- 
rykańska, dodając, że widzowie na me- 
czu” Polska — Niemcy grą obu zespo- 
łów byli zachwyceni, 


Igrzysk Olimpijskich. 


czem nastąpi jeszcze raz podobna chwi* 
Ja — zatończenie igrzysk — i wien- 
czas III Zimowe Igrzyska Olimpijskie 
przejdą do historji. 

Nas jednak Interesuje teraz, kto bę- 
dzie zwycięzcą. Czy Ameryka, w tej 
dziedzinie jeszcze młuda '— wydrze 
Europie begemonję w sportach zimo- 
wych? 

„Prorokujmy* zatem. Ciekawe, czy 
nasza przypuszczenia sprawdzą się... 

Kanada w hokeju na lodzie zostanie 
mistrzem olimpijskim. To jest prawie 
pewne. Ameryka podobnie jak w Kry- 
nicy na mistrzostwach świata zajmie 
drugie miejsce. Rozęrywki tych dwu 
teamów stanowić będą szczyt III Igrzysk 
Olimpijskich. Odbędą się one w dru- 
gim i ostatnim dniu igrzysk, 

O trzecie miejsce starać się będą 
Niemcy, jak również i Polacy. jako 
dwaj jedyni przedstawiciele Europy. 
Sprawa ta jest narazie kwestją otwartą 
i żadnej z drużyn nie można przepo- 
wiedzieć zdobycie tego miejsca. 


Zawody bokserskie 
u Zjednoczonych 


Jutrzejsze rawody bokserskie, któ- 
re KS Zjednoczone organizuje o godz. 
12-0j w własnej sali przy ul Przę: 
dzalnianej 63 zapowiadają się nad 
zwyczaj ciekawie i w podanym już 
przez nas poprzednio programie żad- 
nych zmian nie uskuteczniono i wo 
bec tego zestawienie powyższe ręczy 
za interesujący przebieg spotkań, 
Jeżeli dodamy, że jceny miejsc zo- 
stały ze wzglądu na obecny kryzys 
obuiżone, aby  udostępmó szerszym 
masom obejrzenie tych pełaowartościo 
wyh walk, to liczyć się nalsty z 
wielkiem powodzeniem sportowem jak 
i kasowem powyższego klubu 

Seidel walcży z Dzierżanowskim 


ają swcją pierwszą walkę 
* turnieju olimpijskim. 
10 dni będą trwały igrzyska, po- 


ho LALEA ETEETX 


Dżwiękowy Kino-Teatr 


CORSO 


ZIELONA Nr. 2/4. 
Początek w dni powsz. o 4-8) 


W soboty, niedz, i święta o 12- 
à pi: rwazy seans 


| tmków 


nym bojem zdobył sobie nz 


aby przygotować sią do rozprawy 
z Chmielewskim reszta par przedsta- 


[7 lutego 1932 r. 


ncuskiego 


Przed narciarskim ra'dem 
kolejowym. 


Przygotowania do kolejowego raidu 
narciarskiego wzdłuż harpat. znajdują 
się na ukończeniu i cala impreza za- 
powia ta się doskonale. Wszystko za- 
leży teraa od waranków śnieżnych w 
końca lutego (raid odbędzie się od 21 
lutegu do 1 marca włącznie). należy 
Jednak spodziewać się, że warunki te 
dopiszą gdyż zwykle o tym czasie 
występuje bogate ośnieżenie. 

Obecnie zbierane są w terenie zgło- 


szenia na rad W Warszawie przyj- 
muje je Warszawski Klub Naroiarzy, 
plae Piłsudskiego 2 (prok: sądu 
wojsk). 


Dla zgłoszeń przeprowadzony zo- 
stał podział terenowy, a w szczegól- 
ności: w Warszawie przyjmowane są 
zgłoszenia z województw: warsząw- 
skiego, białostockiego, nowogrodzkie- 
go, wileńskiego i łódzkiego. 

Zgłoszenia przyjmowane będą do 
12 lutego włącznie, a począwszy od 15 
lutego rozpocznie Się przydziałjbiletów. 
Będą to specjalne bilety książeczkowe, 
zawierające wszystkie uprawnienia, 
odcinki kontrolne na utrzymanie, roz- 
kład jazdy itp. 

Uprawnienia te są bardzo obszerne 
gdyż na lączną kwotę 205 zł, każdy 
pasażer, prócz utrzymania, i szeregu 
udogodnień, ma zapewniony przejazd 
nie tylko całej trasy raidowej, ale po- 


Dziś i dni następnych! 


Początek codziennie o godz. 4.30, w 


wia się równiez bardzo giekawie. 


"Spragniona Ameryka | 


wspaniały komedjodramat 
blie'neści przesliczna» BESSIE LOVE ulubiony SLIM SUMMER- 
VILLE i komiczny HAKKY LANGDON.— 
Ameryka“ w doswdny i doweipny sposób ilastruje dzisiejsze sto- 
sunki na tle prohibicji w „Suchej Ameryca* wśród bund przemy- 


w 10 skt. w rol. pł. 


nocnych lokali. wspamałych pałaców, Film; 


Film 


ie i wielki sukces na całym świecie. 


zaa, 


Specj 


Vlubieńry pu- 


„Syriguiona 


głównych nie: 


który wstep- | zotaczyć ten film rozwód 


pieciu hamorystyc: 


fór 


ni, Włosi c 


cja przeciw wd 


Str. 8. 


dróż z miejsca zamieszkania tam i z 
powrotem drugą klase 

Ponadto jw. oxaslo-"róldn, /kakdy 
otrzymuje miejsca sypialne z pościelą. 

Jentralny komitet organizacyjny 
(Kraków, Studencka '27, | p.) udziela 
śądanych informacyj. 

Niedawno zresztą wydany został 
specjalny prospekt raidu, zawierający 
szozegóły tej interesującej imprezy, 


Giełda warszawska. 
Urzędowa caduta giełdy walutowaj 
% du. 5 lutego 1932 roku. 
` GOTOWKA. 
Dolary 3.88.50 

OŻEKI, 
Holandja 359.55 
Lowlyn 80.85 
fork csoki 8.917 
ork kabel 8.022 


Y 


N. 
N- 


jearja 174.19 
Włochy 46 10 
Berlin 21170 
AKUJR 
B-k Polski 101.00 
Lilpop 18.50 


PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTA WNĘ. 

poż. budowlana 31.50 

4% iawestyvyjna BUT 


5% konwersyjuń 40,25 

6% dolarowa 56.00 

1% stabilizacyjne 57.00, 54.75 
8% B. G. K. 91— 


4'/,% ziemsk. zł. 4 
$g m. Warszawy 03, 
10% m. Sedlec 80. 00 
8% m. Piotrkowa 6000, 
10% m. Radomia 60.06 
105 m. Lublina 66 00 


w wielkim wyborze poleca fabryka luster 


Oskar Kahlert 
Lódź, Wólczańska 109. 


19-ej do 3-ej wsżystkie miejsca po 50 i 40 
Orkiestra powiększona i scisle dostosowana do treści obrazu pod klar, 
znanego kapelmistrza M. LIDAUERA. 


od rozwodów 


arcywasotn farm w B aktach. W rolich 
ńwnani komicy 
Każda kobieta. każdy meżczyzna pragnący iwzwoda winien 


Telefon 210-08. 


nr. 31-a 
róg Brzezińskiej 
Dojazd tramw: 


Dziś i dni następnych 


Opowieść filmowa o losach bohaterskiego rycerza fortuny, który 
oguiem i mieczem zdobywał trony, a pieśnią i spojrzeniem serca 


Generał Crack 


W roli tytułowej JOHN BARRYMORE 
Nad program: Wspaniała komedja amerys>ńska 


soboty, niedziele i święta od godz 


gr. z udzisłem orkiestry. 


ke 


aliści 


Cohn i Kelly 


murowany. Film o riety wsłem 


„DZIENNIK 1 


IT IW GALÓW Nr. 37, 


rku Jdnia 2 lutego i dni następnych = 


I. „deSSOUS dzi aa" 
kują” przemytnicy n Z PAWIAKA % 


|| B szonym u nas przemycie. u 1906 r. osnuta na tle osobistych wspomnień uczestnika tego czynu pułk. 
moze doklado starań, zdwaja „zwa | odtwarzają: Adam Brodzisz, Bogusław Samborski, Karolina Lubieńska, Zofja 
Taen Galta tale da pożydamicj | TOU Jura i wiela innych. Nad program aktualności filmowe. 
_ rezultatów dotąd, dopóki sama” 4 ntes | ialecia „ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA“. W roli głównej Charlie Chaplin. 
| zzz awięta © E T p. p. omats © godz [O Wiesz. Ceny miejac: T T38 


czeństwo nie zaniecha drobnego prze. 
n gmzystkie miejsca ważne wa /wazystkie daiz wyjatkiem abó, niedziel 1 świąt. 
mytu, tak niestety głęboko. zakorzenio- | jety wolnego wejściażw niedziele | święta bezwzgłądnie nieważne. s 


Dźwiękowy Kino-Teatr 
„Przedwiośnie” 


Sląska Straż 


Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


nego, wskutek widocznie jakiegoś głu- 
piego i mylnego pojęcia i perswadowa- 
ia sobie — widocznie dla uspokojenia 
łasnego sumienia — „a cóż to się złe- 


KINO-TEATR 
2.000 zł. za 


at republiki francuskiej, Anatol 
w ler. 
Gilotyny tę „s włająać ni 


„Warsztat pracy 


0 z Prateru 


Dsi- | © 


jentana gra! Mistrzowska reżyserja! 


ETEEN progoni: 
Broadway 


Początek seansów w dni 
© godz. 5.30 7.30 1 9.15. u 

|| w soboty o g. 4, w niedziele 1 święta 
oryginalna, || | © godz. 3, 4.30, 6, 7.30 1 oio; jp 

|| W sobotę, niedziele i święta passe 

partout prócz urzędowych niewaśne. 


jodne życie na Praterze p. t. 


powóz. 


lgo Sym, Anny Ondra. Wysoce 


Dziś i dni następnych wielki podwójny program 
1 obraz: Wielkie bomby śmiechu! 


Pati Patachon 
jako policjanci 
2 obraz 


Z życia Eskimosów 
Następny wielki podwójny program 
1 rz Miłość i sława 


CHA 3 œx Wilk i szakale 


Limanowskiego 36 


|Dźwiękowy Kino-Teatr 


MIMOZA 


ul. Kilińskiego 178. 


Od wtorku dn. 2 do poniedziałku dnia 
8-go lutego 1932 r. wł. 


Najnowsze arcydzieło dźwiękowe reżyzerji Leona Poirier. Muzykę 
wykonała orkiestra Opery Paryskiej. Wielki dramat z dalekich 
mórz p. t. 


CAIN m 


W rolach głównych T. BOURDELLE, Cain przestępca i tułacz, 
RAMA TAHE, Zozura, Ewa wysp Polinezyjskich. 


Początek seansów: w dni powszednie o godzinie t-e), w soboty, niedziele 
1 święta o godzinie ?-ej. Ostatni seans o godz. 9.15. Na pierwszy seans 
atkie miejsca po 00 gr. 


Następny program: ? ? ? 


"ODEON Dźwiękowe Kino-Teatry WODEWIL 
Dziś i dni następnych. Dziś i dni następnych, 
Film w nowem literackiem i dźwiękowem opracowania p. t. 


BIAŁE NOCE 


(tek spe Monumentalne arcydzieło z życia carskiej Rosji. — 


goan reżysera rosyjski itra j. Hulasz- 
ezé orgje 0! ów arie) gwardji! ii E apa ston 


Walki morskie. Rewizje i aresztowania! W rolach głównych: Laura la Plante, 
Raymond Keane i Michał Wawicz, 


program: 


Dodatek dźwiękowy. 


Redaktor: Józaf Przybylski ` 


: 


Ogloszenie. OGŁOSZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi $ | _ Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi rewi 

| „aw pomoraik Sadu kiego w odmi Š | ru Viigo zamieszkały w Łodzi, przy uli 
rewiru zamieszkały w Łodzi przy ullcy | gionkięwicza nr. 9, na zasadzie art J030 0 
| Ae 23 ne asaiale arg ya | P. C. oglasa, że w dniu 28 lutogo 1982 7 

|P. ol de w dniu marea | od godz, 10 rano w Lodzi, przy u). Cegielni 
1092 r. od godz. 10 ranow Łodzi przy ulicy tataa pes 
aaa aoa gods, 10 ano Lodel pray miey | wej”14, odbędzie alg sprzedaż 2 przetargu pa. 


Za wydawnictwo: Edmund Błatewski. 


Do akt nr. 124 1982 r. Do akt, nr. 2211988 7 


biernego ruchomotci, należących: do Aron 
i Bajli małż, Torończyk i składających ię t 
mebli, oszacewanych na sumę zł. 1750 © 


przetargu publicznego ruchomości, należących 
| do Hereke Szajbo i składających się z 3-ch 


Ea a Łódź, dnia 26 stycznia 1082 r. 
Łódź, dnia | lutego 1932 r. Komornik GwRSKI. 
Komornik JAN JABCZYK. | __—_— —. 
| > Dr. med. 


Do akt nr, 30 10 
Ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 18-go, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Karola nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. P. 
O. ogłasza że w dnu 13 irtego 1082 r. 
od godz. 10 rano wa wsi Bełdow, gm. Bel- 
dów odbędzie się sprzedaż z przetargu 
| publicznego ruchomości należących do Karo- 
la Szychowicza i składających się z 2-ch 
| koni, uprzęży, wozu, mebli oszacowanych na 
sumę 2ł. 565. 

Łódź, dnia 5 lutego 1032 r. 

Komornik R. SAKKIŁARI. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych. 
Nawrot 32. Tel. 213-18 
przyjmuje od 8—10 rano i od 4—8 w, 
w niedz. i Swiata od 9—12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


DR. MED. 


Edward Reicher 


choroby skórne i weneryczne , 
ul. Południowa nr. 28, 
Tel. 


Do akt ur. 2581 1931 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi rewiru 


4go zamieszkały w Łodzi przy ul. Traugutta z 
1 10, ma zasadzie art. 1030 UPC. ogłasza że | Przyjmuje od 
w dniu 16 lutego 1932 r. od gods, 10 rano w w niedzi 


lenkiewieza 4S odbędzie się 


mych na sumę zł 1,100 
stycznia 1932 r. 


Komornik Zajkowski. | 


Tow. Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi 


zawiadamia. swych członków, że w dnia 6 marca r. b. 
o godz. 10 rano w lokalu własnym odbędzie się 


Walne Roczne 


Zgromadzenie Gzłonków Towarzystwa 


z następującym porządkiem dziennym: 
1 Zagajenie i wybór. Prezydjum. 


RE 
ai w całej. Polsce ze 
wysokąprowizją,wrot 
Kosztów? podróży, | od- 

wiodnių premją, 
Bochód azicany bo 
Piszcie | „Kra 
kus*, Tarnów, skrzyk= 


2. Odczytanie protokułu poprzedniego Walnego ka pocztowa, 168.206 
Zgromadzenia. OTEEŁONNKCA ejarko T pudel 
Sprawozdanie Zarządu. arka mosh adi 

ię do fabryki gilti 


Sprawa Banku Rzemieślników Łódzkich. 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 
Zatwierdzenie bilansa na 1931 rok. 
Uchwalenie budżetu na 1932 rok. 
Sprawozdanie Komisji Balotującej. 
na statutu. e 
pienie części posesji przy ul. Wólczańskiej 
gminie miejskiej na rozszerzenie ulicy. 

11. Kaztałeenie młodzieży w szkołach średnich. 

12. Wybór Komisji Rewizyjnej i Balotującej. 

18. Wolne wnioski. Era 

O punktualne i gremjalne przybycie prosi pp. Caton- 
MA ZARZĄD. 


Jatowid*, Beniel- 
9, 


SzunaprRe 


w godz. od 9 rana, 


Obiady 


smaczne | tanlo 
daje 11 Listoj % 


